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Żadne państwo na ziemi nie jest do tego sto
pnia wszechświatowem ja k  W ielka B rytania, która 
we w szystkich pięciu częściach kuli ziemskiej 
zajm uje równie potężne i w ybitne stanow isko ; 
można naw et powiedzieć, że mocarstwowe jej 
znaczenie stosunkowo najmniej daje się odczu
wać w Earopie, zwłaszcza odkąd rządy angiel 
sk ie trzym ają się zasady nieinterw eneyi w kwe 
styach czysto kontynentalnych; natom iast jest 
Anglia wszechw ładną w Australii, a  w Azyi, Afryce, 
a  naw et Ameryce, przewyższa obszarem  swych 
posiadłości i ogromem swego politycznego i eko 
nomicznego wpływu w szystkie inne państw a. T a  
św iatow a przew aga, k tóra  je s t podstaw ą w ielko
ści Anglii, stanowi także źródło wielu zaw ikłan 
i kłopotów. Znane je s t prawo m echaniki techni
cznej, w edług którego im w iększa jest powierz
chnia zetknięcia dwóch ciał, tern silniejsze tarcie 
pow staje w czasie ich ruchu. Pedobnie rzecz się 
m a w mechanice politycznej: starcia interesów 
państwowych zw iększają się w m iarę długości 
linij granicznych. Anglia, której olbrzymie posia
dłości rozrzucone są po całym świecie, graniczy 
ze wszystkiem i niem al państw am i św iata, a w sku
tek  tego narażona jest na najczęstsze i prawie 
chroniczne kolizye m iędzynarodowe, w ym agające 
niezmiernej przezorności przy ich załatw ianiu, aby 
nie stały  się źródłem groźnych i długotrwałych
konfliktów. . . . . .

W obecnej chwili zajm uje się również gabinet 
angielsk i kilku takim i zatargam i, które jak k o l
w iek nierówne m ają znaczenie, ale razem  wzięte 
w ytw arzają atm osferę pełną niepewności i groźby 
n a  przyszłość. W Ameryce konflikt graniczny 
z Venezuelą zaostrzył się do tego stopnia, że 
może wywołać nieporozumienie ze S tanam i Zje- 
dnoczonym i, które na zasadzie doktryny Mon 
roego uw ażają się za urzędowego opiekuna w szyst
kich am erykańskich republik. W Afryce, oprócz 
spraw y Stokesa, k tóra  niem al poróżniła Anglię 
z Belgią, oprócz nieustannych zatargów  z T rans 
vaalem  i O rańską rzecząpospolitą, przygotowuje 
się  w ielka w ypraw a przeciwko Aszantysom, k tóra  
będzie równie kosztowna, a  z pewnością krw aw  
sza i niebezpieczniejsza, niż francuska ekspedy 
Cya na M adagaskarze. W Azyi nareszcie, zale 
dwie się zakończyła kam pania czitralska, a roz 
graniczenie Pam iru na pomyślne weszło tory, gdy 
kw estya chińska i turecko arm eńska odżyły w no 
wej formie i z nieprzew idyw aną gwałtownością 

T e tak  różnorodne i w tak  odległych stronach 
pow stające trudności, zaniepokoiły silnie opinię 
publiczną w Anglii , tern bard z ie j, że od czasu 
objęcia rządów przez gabinet lorda Salisbury, ża 
den z członków tego gabinetu nie miał sposobno
ści głośnego w yrażenia swych zapatryw ań na ogól 
ną sytuacyę, —  wiadomo zaś , jak ą  wagę społe 
czeństwo angielskie, politycznie tak  dojrzałe i tak 
ufające mężom, którym  powierza kierunek swych 
spraw, przywiązuje do tego rodzaju enuncyacyj. 
Dłuższe milczenie lorda Salisbury i jego kolegów 
poczytywano za złą w różbę, w m niem aniu, że 
kry je  ono zapowiedź b liskich , groźnych wypad 
ków a  gdy w dodatku prasa ang ie lska , goniąc 
cokolwiek nierozważnie za jaskraw ym i efektami, 
podrażniła jeszcze publiczność przesadnem i donie
sieniam i o zajściach w Stambule i Armenii, nastrój 
powszechny stał się tak  naprężonym, że autenty 
czne w yjaśnienie sytuacyi było konieczne.

Pierwszy jednak  głos urzędowy me brzmiał zbyt 
uspokajająco. Podsekretarz stanu w Foreign office, 
p Curzon, wypowiedział w Derby mowę, w któ
rej stylem bardzo obrazowym podniósł, że po dłu
giej ciszy cały św iat je s t poruszony: „słychac 
w nim jęki chorych narodów, rozciągniętych na 
łożu boleści, i w idać agonię um ierających . R ó
wnież książę Devonshire który przem awiał na 
dorocznej uczcie nożowników w Sheffield, P°lo?ył 
nacisk na niebezpieczeństwo, grożące ze Wschodu. 
Lord prezydent rady oświadczył naw et wyraźnie 
że znajdujem y się w przededniu ponownego otwar 
cia kw estyi wschodniej, a przy olbrzymich tru 
dnościach , jak ie  nastręcza jej zała tw ien ie, rząd 
będzie m usiał odwołać się do ofiarności narodu.

Znaczyło to oczywiście, że rząd będzie się doma 
gał nowych środków pieniężnych na  wzmocnienie 
armii i m arynark i, o czem już zresztą szeroko 
pisał Times, p rzypom inając, że żywotne interesa 
Anglii w ym agają utrzym ania bezwzględnej supre 
macyi na morzu. W każdym  razie te  deklaracye 
nie mogły rozproszyć ogólnie panującego pesymi
zmu, to też z podwójnem zaciekawieniem oczeki
wano mowy lorda Salisbury w G uildhall, która 
m iała położyć koniec wszelkim wątpliwościom. 
Mowa została w ypow iedzianą, ale główne jej za
rysy wywołały pewne rozczarowanie. Oczekiwano 
czegoś nadzw yczajnego; sądzono, że lord Salisbury 
zapowie jak ieś stanowcze kroki, początek jakiejś 
rozstrzygającej a k c y i, k tóra będzie także począt
kiem końca kw estyi wschodniej; gdy  tych efekto
wnych rewelacyj zab rak ło , całość mowy wydala 
się niedość zajm ująca; a jednak  ma ona niewąt 
pliwie wielkie znaczenie, jest naw et politycznym 
w ypadkiem , Który rzuca jasne i uspokajające 
światło na niepewność obecnej chwili.

Przedew szystkiem  rozproszył premier wszelkie 
obawy co do dalekiego wschodu. Times ogłosił 
niedawno depeszę z Hongkong, donoszącą o za 
warciu trak ta tu  pomiędzy Rosyą a  Chinami, który 
zapewniał Rosyi w ielkie polityczne i wojskowe 
korzyści. Była tam mowa o przedłużeniu kolei 
syberyjskiej przez M andżuryę do Pekinu i o zi 
mowaniu floty rosyjskiej w Porcie A rthura. W a
runki tak ie  niszczyłyby równowagę wpływów eu 
ropejskich w Chinach i podkopywałyby stanowi 
sko Anglii w państwie środka. Lord Salisbury 
poświęcił wstęp swej mowy tej sprawie, zapew nia
jąc z naciskiem , że na morzach chińskich Anglia 
stoi na wysokości wszelkiego współzawodnictwa 
i przypom inając słowa Beaconsfielda: „W Azyi jest 
dość miejsca dla nas wszystkich".

Najważniejsze jednak  ustępy przemówienia lorda 
Salisburego odnoszą się oczywiście do kwestyi 
tureckiej. — Główny i niezwykły nacisk położył 
premier na najzupełniejsze porozumienie, jak ie  
panuje pomiędzy mocarstwami, i na całkowitą so 
lidarność ich działania w Konstantynopolu. Jestto  
zarówno zaprzeczenie pogłosek o odrębnej akcyi 
jednego z mocarstw, jak  i zapowiedź utrzym ania 
europejskiego pokoju naw et w tym wypadku^ 
gdyby godzina podziału Tnrcyi już teraz wybić 
m iała; nie ulega zaś wątpliwości, iż słowa lorda 
Salisburego zaw ierają pew ną groźbę dla sułtana 
Prezes gab :netu nie ma wielkiej nadziei, aby sul 
tan wprowadził w życie przyobiecane przez sie 
bie reformy, i zw raca u w agę , że każdy zły rząd 
musi sam  upaść, „a  sułtan, tak  jak  każdy inny 
monarcha, nie je s t w yjęty od tego prawa, że n ie
sprawiedliwość może doprowadzić do zguby n a j
większych mocarzów ziemi". W ykonania tej kary 
nie pozostawia jednak  lord Salisbury O patrzności; 
jego zdaniem , mocarstwa będą zmuszone, w razie 
niew ykonania reform, do czynnej interwencyi, która 
może zupełnie zmienić obecną postać tureckiego 
państwa. Celem bowiem mocarstw jest utrzym inie 
pokoju nie całego św iata, ale tylko chrześcijan 
8kich ludów.

T e myśli obejm ują kw intesencyę wywodów lorda 
Salisburego. W ypływa z nich uspokajająca pew
ność, że kw estya wschodnia nie wznieci europejskiej 
wojny, że jednak  możliwość wojennych zaw ikłańnie 
jest wykluczona, gdyż m ocarstwa są  zdecydowane 
zmusić w razie potrzeby sułtana do dotrzym ania 
obietnic. Ew entualność czynnej interw encyi otwiera 
szerokie horyzonty do wszelkich kombinacyj^ i do
m ysłów; na razie wiadomo tylko, że nastąpi ona 
przy solidarnem współdziałaniu wszystkich mo 
carstw , co każe znowu przypuszczać, że rozgrani
czenie poszczególnych interesów już nastąpiło — 
czyli innemi słow am i: że spadek po „chorym 
człowieku" został już otw arty. Ponieważ w iad i 
mości, nadchodzące z Konstantynopola, nie zapo 
w iadają wcale pomyślnego zwrotu w polityce Porty, 
przeto może już w najbliższym  czasie nowe wy
padki dadzą do mowy lorda Salisburego au ten
tyczny i w yczerpujący kom entarz , a do historyi 
X IX  stulecia przybędzie znaczący i nie najmniej 
ciekaw y rozdział.

Przegląd polityczny.
Rozwiązanie Rady gminnej wiedeńskiej nie 

było niespodzianką, odkąd się okazało, że wię 
kszość zdecydowaną jest wybrać, a raczej w y
bierać p. Ltiegera senza fine. N iespodzianką atoli 
było ponowae przemówienie „burm istrzowskie" 
p. Luegera. O ile sądzić można, rząd  chciał za 
pewne uniknąć pozoru, jakoby odbierał p. Luega 
rowi możność zrzeczenia się godności. W razie 
rozw iązania Rady gminnej zaraz po skrutynium , 
mogłaby większość twierdzić, że nie pozwolono 
jej wybrańcowi wypowiedzieć słów pokoju. Dla 
tego też prawdopodobnie p. Friebeis nie odmówił 
po wyborze głosu p. Luegerowi, który w ypowie
dział słowa wojny. Dość podnieść, że p. Lneger, 
nroklamując otwarcie w alkę Rady miejskiej z rzą 
dem i z „wpływem węgierskim ," a członkowie 
większośoi Rady aklam ująe te wywody, opuścili 
stanowczo pole, na którem z natury rzeezy i 
w myśl statu tu  R ada gm inna w inna się poruszać, 
a tern samem usiłowali nadać polityczny charak 
ter reprezentacyi gminnej. Pom ijając dem onstra- 
cye uliczne, które zresztą nie przybrały większych 
rozmiarów i które, ja k  nam telegrafują z Wie 
dnia, przesadnie nieco opisywane są we wczoraj 
szych wiedeńskich dziennikach wieczornych, za
znaczyć jednak  musimy, że większość Rady gm in
nej ponownie oddając głosy p. Luegerowi, zło 
żyła także dowód, iż chodzi jej o osobę i dla 
osoby nie w ahała się poświęcić to, co dla gminy 
jest najcenniejszem i najistotniejszem , to jest au 
tonomię gminną. Że po ponownym wyborze p 
Luegera nastąoi rozwiązanie Rady gm innej, o tem 
większość nie mogła ani chwili wątpić, a  jednak 
nie cofnęła się przed krokiem , wywołującym za
wieszenie autonomii gminnej. Rozwiązanie wytłó- 
maczone jest dobitnie w reskrypcie Namiestnika, 
odczytanym przez p. Friebeisa, a  mianowicie, iż 
Rada w ybierając ponownie p. Luegera, „s 'a je  
w sprzeczności z wolą, objawioną przez cesa-za. “ 
Tak więc p. Friebeis pozostaje na razie znów . 
przez k ilka miesięcy panem w ratusza w iedj ń 
skim.

Z przebiegu rozpraw parlam entarnych wiadomo, 
iż część klubu H ohenw arta, jak  posłowie Eben 
hoch, D ipauli, Morsey i kilku innych, podpisali 
nagły wniosek dep. Patta ia  w SDrawie niezatwier- 
dzenia wyboru L u eg era , a dep. Ebenhoeh w imie 
niu tej frakcyi wniosku tego w Izbie bronił. W sku 
tek tego odbyło się onegdaj posiedzenie klubu 
H ohenw arta, a na porządku dziennym było omó 
wienie stanow iska tych posłów, którzy wniosek 
P attaia podpisali bez pozwolenia klubu. O prze
biegu tego posiedzenia podaje P olitik  następujące 
szczegóły z

Z 54 posłów, należących do klubu konserw aty
w nego, przybyło 34. Posiedzenie, trw ające 1 */a 
godziny, zagaił hr. H o h e n w a r t  w dłuższej mo 
w ie , w której krytykow ał samoistne wystąpienie 
niektórych członków w sprawie L uegera , uważa 
jąc to za naruszenie statutów  klubowych. Hr. Ho 
henwart przypomniał brzmienie sta tu tu , w myśl 
którego członka k lubu, postępującego wbrew po
stanowieniom § , 8 ,  należy uważać za wykluczo 
nego z klubu. Ów § 8 brzm i: „Członkowie klubu 
mogą podpisywać wnioski i in terpelacye , wno 
szone przez nienależących do klubu posłów, ty 1 
ko wówczas, jeżeli klub na to się zgodzi. W wy 
padkach nadzwyczajnych może dać takie zezwo 
lenie komisya parlam entarna, k tóra zawiadomi o 
tem członków klubu na najbliższem posiedzeniu." 
Hr. Hohenwart ośw iadczył, iż podobne nieposza 
nowame przepisów kompromituje karność klubową 
i narusza ją  w sposób istotny. W niosku na w y
kluczenie z klubu tych posłów, którzy podpi 
sali wniosek P a tta ia , mówca ex o ff o nie staw ia 
lecz przedstawia tę kwestyę rozstrzygnięcia klubu. 
Wówczas zabrał głos hr. D e y m ,  aby zaznaczyć 
w tej spraw ie stanowisko posłów czeskich z wię 
kszej własności. Mówca zgadza się najzupełniej 
z wywodami hr. H ohenw arta, przyczem podnosi, 
iż nie jest w łaściw em , aby naruszano dyscyplinę 
klubową i zajmowano stanow isko, które się sprze

ciwia intencyom znacznej liczby członków klubu. 
Hr. Deym ośw iadcza, iż czescy więksi właściciele 
ziemscy nie om ieszkają w ydać objektywnego są 
du nad  postępowaniem swych dotychczasowych 
kolegów.

N astępnie w yjaśnił dep. E b e n h o e h  stanow i
sko swych ściślejszych przyjaciół politycznych 
w spraw ie wyboru burm istrza m iasta W iednia. 
Jego przemówienie przybrało formy stanowczej 
enuncyacyi, w której w yraźnie zaznaczył, iż on 
i jego ośmiu kolegów z frakcyi katolicko konser
watywnej podpisali wniosek nagłości Patta ia  i że 
on z powodu tego wniosku wypowiedział swą 
znaną mowę nie z sym patyi dla chrześcijańsko-so- 
cyalnych, z której atoli nie czyni wcale tajemnicy, 
lecz li tylko dlatego, iż stanow isko, zajęte przez 
rząd w spraw ie wyboru burm istrza m iasta W ie
dnia, do tyka go w uczuciach patryotycznych i że 
w swej mowie piątkowej chciał dać odpowiedni 
wyraz także życzenia swych wyborców. Zresztą 
zwrócił deput. Ebenhoeh uw agę na swe odnośne 
oświadczenia w Izbie, a w końeu w imieniu wła- 
snem i swoich przyjaciół politycznych potępił sta 
nowczo nieparlam entarne w yrażenia, jak ich  użył 
w poniedziałek deput. Steiner w Izbie. W yroku 
klubu mówca i jego koledzy oczekują ze spoko 
jem. N astępnie wniósł hr. F a l k e n h a y n ,  aby 
nieobecnych na posiedzeniu posłów Dipaulego i 
Morseya telegraficznie powołano do W iednia i aby 
stanowczą w tej SDrawie uchwałę odroczono aż 
do ich przybycia. W niosek tea  przyjęto i na tem 
odroczono posiedzenie.

Podając te szczegóły, zaznacza P olitik , iż klub 
Hohenwarta nie będzie rozbity i że katolicko kon 
serw atyw ni posłowie podnoszą naw et sami, iż w y
stąpienie Steinera jeszcze ściślej zjednoczy grupy 
klubu Hohenwarta.

N arodni L is ty  reprodukują następujące auten 
tyczne oświadczenia jednego z najw ybitniejszych 
członków katolicko-konserw atyw nej grupy klubu 
H oheaw arta : „W ystąpienie S teinera skonsteroo 
wało tak  silnie tę  część katolicko-konserwatywnych 
posłów, którzy dotychczas bronili chrześcijańsko 
socyalnych, w szczególności w spraw ie Luegera, 
iż. obecnie obrona tak a  stała się dla nich prawie 
niemożliwością. Sposób tego w ystąpienia nie od 
powiada naw et najprostszym  wym aganiom  parła 
mentarnej przyzwoitości i spotyka się z najsuro- 
wszem potępieniem członków tej grupy. W klubie 
konserwatywnym  rozw ikła się rzecz prawdopodo
bnie dobrze, gdyż ze w szystkich stron objawia 
się chęć utrzym ania jednośei klubu."

Efektownem oświetleniem obecnej sytuacyi par 
lam entarnej we F rancy i były ostatnie posiedzenia 
w Palais Bourbon. T reść interm ezza miernej wagi, 
ale niezmiernie charak te rystyczna : Z biura pre 
zydyum Izby ustąpili dwaj radykaliści — wice 
prezydent Lockroy, który, ja k  w iadom o, został 
ministrem m arynark i, i sekretarz P ierre Richard, 
który podał się do dym isy i, urażony osobistą 
uw agą w ostatniej przedzgonnej mowie poprze 
dniego prem iera Ribota. Znanem  było, że rząd, 
który wszystko woli odraczać i wszystkiego może 
się obawiać, bo niczego nie jest pewny, że rząd 
życzył sobie odłożenia wyberu do stycznia r. p. 
Izba mimo to uchw aliła w sobotę 293 głosami 
przeciw 237 bezzwłoczny wybór. A więc pierwsza, 
przedw stępna porażka. Oportuniści, jądro  koncen- 
tracyi repub likańsk ie j, przedstaw ili na wice pre
zydenta kandydaturę Poincarćgo, b. m inistra o- 
św iaty w gabinecie R ibota , znauego adw okata i 
niezwykle wytwornego mówcę, zwolennika grupy 
um iarkow anej, na sekretarza zaś kandydaturę 
E rnesta C arnota, członka party i republikańskiej, 
syna zamordowanego prezydenta. W poniedziałek 
odbyło się głosow anie, które miało o kazać , jak a  
jest większość rządow a. I  jak iż  wyniK? Nomi 
nalna większość, be partya, z której wyszedł ga 
b inet, policzywszy s ię , że stanow i mniejszość, 
opuściła salę, aby u n iem ożliw i w ybór; nominalna 
mniejszość, bo partya, której gabinet przed kilku 
tygodniam i upadł, nie przedsięw zięła wyboru, gdyż 
nie była w dostatecznej większości. W całej see 
nie jest rys komizmu. Po dw akroć radykaln i i 
socyaliści, w ychodząc na  ko ry ta rze , pozostawiali

rząd swój w sali vis ci vis  stronnictw , głosujących 
wbrew intencyom rządu ; po dw akroć gabinet miał 
przed sobą puste ław ki po ty c h , na których się 
opiera i przez których stoi u steru. Posiedzenie 
zam knięto bez rezultatu. Trzecie głosowanie nie 
jest, w edług regulam inu, skrępow ane ilością obe
cnych członków : na wtorkowem posiedzeniu o- 
brani zostali Poincarć i Carnot. Gabinet nie upadł, 
bo sk ład  biura parlam entarnego nie jest kw estyą 
ani polityczną ani zasadniczą; dziwnem jes t je 
dnak i d la  gabinetu nie było zapewne zbyt mi- 
łem, że radykaliści, należący do prezydyum  za rzą 
dów gabinetu oportunistycznego, muszą ustępować 
miejsca oportuuistom za rządów radykalnego g a 
binetu. Epizod nie wywołał katastrofy, ale pozo
stawił depressyę; nie odkrył nic nowego, niespo
dziew anego, ale tylko stan rzeczy, znany i n i
komu nie tajny  odsłonił zbyt n iedyskretn ie , zbyt 
brutalnie. Figaro  otwarcie stw ierdza: „Jasnym  
iest teraz fak tem , że gabinet ma w Izbie prze
ciw sobie w iększość, k tóra atoli dotychczas nie 
rozpoczęła akcyi."

Oportuniści w ostatnich dniach dali próbę, że 
je źli zechcą, mogą obalić gabinet ra d y k a ln y ; ra 
dykalni i socyaliści przez abstynencyę udarem nia
jąc głosowanie, dali dowód, że jeśli zechcą, mogą 
wywrócić gabinet oportunistyczuy. Jedni i drudzy 
są  dość silni, aby rządy innych obalić; jedni i d ru 
dzy za słabi, aby rząd swój obronić i trwalej utrzy
mać. Ale ponieważ radykalistów  i oportunistów, 
jak  niemniej ich przywódców łączą rozliczne sto 
sunki i wspólne in te resa , przeto każdy gabinet, 
jeśli jest, może liczyć na pewien czas łaski. A g a 
binet Bourgeois korzysta z niego tem gorliwiej, że 
rządzi w imieniu radykalistów , którzy piastować 
m ają w ładzę krótko, a pożądali jej długo. Z tego 
stanow iska w ynika też tak ty k a  gabinetu, polega
jąca  na ustępstwach w zakresie ustawodawczym, 
a zapobiegliwości w obsadzaniu własnymi stro n 
nikami urzędów państwowych. W miejsce Lópina, 
prefekta policy i w Paryżu, i Roubelle’a, prefekta 
departam entu Sekw any, m ają być mianowani były 
prefekt, O agnon , i były prezydent paryskiej Rady 
gminnej, H um bert; otrzym ał już dym isyę dyrektor 
„Crćdit Foncier," Christofle, którego kasa przez 
szereg la t ponosiła podobno prasowe koszta św ie
tności republikańskiej koncentracyi; Cavaignae 
w wojskowości, Lockroy w m arynarce przeprow a
dzają stanowcze refórmy, będące zm ianą w w ię
kszej mierze osób, niż systemu. W ten sposób g a 
binet, otaczając się sztabem oddanych urzędni
ków, chce wzmocnić swoją pozycyę, a choć go to 
zapewne nie uchroni przed upadkiem , krótkie jego 
rządy nie będą przynajm niej bez korzyści dla 
partyi. Z prac i projektów ustawodawczych nie
mal wszystkie pozostawione są w zawieszeniu. 
Niema mowy ani o Carmaux, ani o przymusowych 
sądach rozjemczych, ani o zmianie trak tatu  z Ma
dagaskarem . Niechętnie zaczyna, kto nie wie, czy 
dauem mu będzie skończyć. Na porządku dzien
nym jest podatek spadkowy, przy którym grupa 
oportuoistyczna oświadcza się za zasadą propor- 
cyonalności, radykalna za systemem progresyjuym . 
Bardziej niebezpieczną je s t zapowiedziana na dzi
siejsze posiedzenie nader drażliw a iaterpelacya 
Jaliena i Dumasa, w spraw ie zniesienia ustawy 
przeciw anarchistom . Położenie zaś jest tego ro
dzaj a, że każde przygodne głosowanie staje się 
bitwą, w której może ledz na pobojowisku ław a 
ministrów, a każde zażądane wotum zaufania grozi 
aieuchronnem przesileniem.

M ada p ań stw a .
Komisya budżetowa uchwaliła na wezoraj- 

szem posiedzeniu bez zmiany przedłożenie rządo
we o udzieleniu zapomóg z funduszów państw o
wych dla zwalczania nędzy, wywołanej elemen- 
tarnem i klęskam i.

Minister rolnictwa hr. L e d e b u r  oświadczył, 
że dochodzenia w spraw ie katastrofy w Brtix, nie 
w ykazały dotychczas żadnej podstawy do przypi
sania winy Tow arzystw u górniczemu. Minister wy- 

[jaśnia ostatnie osunięcie się piasków w szybie 
Franciszka Józefa. W ypadek nie pociągaąl za

„QUO YADIS*.
Powieść z czasów Nerona.

(86) Przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy). 
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ROZDZIAŁ I.
Obozowiska ludzkie rozłożyły się we wspania 

łych ogrodach ceza ra , daw nych 1 A Sry
Diny, na polu M arsowem , w ogrodach Pompejusa, 
Sallastiusa i Mecenasa. Pozajm owano portyki, bu 
dynki przeznaczone na grę w p iłk ę , rozkoszne 
domy letnie i szopy zbudowane dla zwierząt. Pa 
w ie , flam ingi, łabędzie i strusie gazelle i anty 
L y  z A fry k i, jelenie i sarny, s łu żąc | za ozdobę 
ogrodów, poszły pod nóż tłuszczy. Żywność po 
częto sprowadzać z Ostyi tak  obficie, że po tra 
twach i różnorodnych statkach można było prze 
chodzić z jednej strony Tybru ua d ru g ą , ja  po 
moście. Rozdawano zboże po niesłychanie nis iej 
cenie trzech sestercy j, a  uboższym całkienu dar 
mo. Ściągnięto niezm ierne zapasy w ina , oliwy, 
i kasz tanów ; z gór przypędzano codziennie stada 
wołów i owiec. N ędzarze, kryjący się przed po 
żarem w zanikach Subury i przym ierający w zwy 
kłych czasach głodem , żyli obecnie lepiej, niż po 
przednio. Groźba głodu została stanowczo usu
n ię tą , natom iast trudniej było zapobiedz rozbojom,

grabieży i nadużyciom. —  Koczujące życie zape
wniało bezkarność rzezim ieszkom , tem bardziej, że 
głosili się wielbicielami cezara i nie żałowali mu 
oklasków, gdziekolwiek się ukazał. Gdy przytem 
urzędy siłą rzeczy były zaw ieszone, a zarazem 
brakło na miejscu i dostatecznej siły zbrojnej, 
k tóra mogłaby swawoli zapobiegać, w mieście, za 
m ieszkałem przez męty całego ówczesnego świata, 
działy się rzeczy przechodzące wyobraźnię ludz 
ką. Co noc zdarzały się bitwy, morderstwa, pory 
w ania kobiet i pacholąt. —  Przy porta Mugioma 
gdzie był postój dla przypędzanych z Kampanii 
s ta d , przychodziło do w alk , w których ginęły 
setki ludzi. Co rano brzegi Tybru roiły się od 
utopionych c ia ł, których nikt nie grzebał, a które, 
gnijąc szybko w skutek upałów, zwiększonych je 
szcze pożarem , napełniały powietrze smrodliwymi 
wyziewami. W obozowiskach wszczęły się choroby 
i lękliwsi przewidywali w ielką zarazę. _

A miasto płonęło ciągle. Szóstego dopiero dnia 
pożar, trafiwszy na pnste przestrzenie Eskwilinu, 
na których zburzono umyślnie ogromną ilość do 
mów, począł słabnąć. Lecz stosy gorejącego wę 
gla świeciły jeszcze tak  m ocno, że lud nie cbcia 
w ierzyć, by to był już koniec klęski. Jakoż sió 
dmej nocy pożar wybuchnął z nową siłą w bu
dynkach T igellina, dla braku jednak straw y trwał 
już krótko. Tylko przepalone domy zapadały się 
jeszcze tu i ow dzie, wyrzucając w górę węże pło 
mieni i słupy skier. Lecz zwolna żarzące się 
w głębi zgliszcza poczęły czernieć po wierzchu. 
Niebo, po zachodzie słońca, przestało świecić krw a
wą łuną i tylko podczas nocy na rozległem czar 
nem pustkowiu skakały  błękitne języ k i, wydoby
w ające się ze stosów węgla.

Z czternastu dzielnic Rzymu pozostały zaledwie

cztery, licząc w to i Zatybrze. Resztę pożarły pło 
mienie. Gdy wreszcie spopielały stosy w ęgla, wi 
dać było , począwszy od Tybru aż do Eskwilinu, 
ogromną przestrzeń s iw ą , sm utną, um arłą, na któ 
rej sterczały szeregi kominów nakształt kolumD 
grobowych na cmentarzu. Między temi kolumnami 
snuły się we dni posępne grom ady ludzi, poszu
kujących to drogich rzeczy, to kości drogich osób. 
Slocami psy wyły na popieliskach i zgliszczach 
dawnych domów.

Cała hojność i pomoc, jak ą  cezar okazał ludo
w i, nie pow strzym ała złorzeczeń i wzburzenia. 
Zadowolony był tylko tłum rzezimieszków, zło 
dziei i bezdomnych nędzarzy, który mógł dowoli 
jeść , pić i rabować. Ale ludzie, którzy potracili 
najbliższe istoty i m ienie, nie dali się zjednać ni 
otwarciem ogrodów, ni rozdawnictwem zboża, ni 
obietnicą igrzysk i darów. Nieszczęście było zbyt 
wielkie i zbyt niesłychane. Innych , w których tliła 
się jeszcze jakaś iskra  miłości do m iasta , ojczy
zny, przywodziła do rozpaczy w ieść, że stara  na 
zwa „Roma" ma zniknąć z powierzchni ziemi i 
że cezar ma wznieść z popiołów nowe miasto pod 
nazwą Neropolis. F a la  niechęci wzbierała i rosła 
z dniem każdym  — i mimo pochlebstw augustya- 
nów, mimo kłam stw T igellina, Nero wrażliwy, jak 
żaden z poprzednich cezarów, na łaskę tłumów, 
z trw ogą rozm yślał, że w głuchej walce na śmierć 
i życie, ja k ą  prowadził z patrycyuszam i i sena 
tem , może mu zbraknąć podpory. Sami augustya 
nie niemniej byli zaniepokojeni, gdyż każde ju 
tro mogło im przynieść zagładę. T igellin zam y
ślał o sprowadzeniu kilku legij z Azyi Mniejszej. 
W atynius, który śm iał się nawet w ów czas, gdy 
go policzkowano, stracił hum or; W itelins stracił 
apetyt.

Inni naradzali się między so b ą , jak  odwrócić 
niebezpieczeństwo, nikomu bowiem nie było taj 
nem , że gdyby jak i wybuch zmiótł cezara, to, 
z w yjątkiem  może Petroniusa, ani jeden z auga- 
styanów nie uszedłby z życiem. Ich to przecie 
wpływom przypisywano szaleństw a N erona, ich 
podszeptom w szystkie zbrodnie, jak ie  spełnił. Nie
nawiść przeciw nim była niem al siln iejsza, niż 
przeciw niemu.

Poczęli więc wysilać głowy, jakby  zrzucić z sie
bie odpowiedzialność za spalenie m iasta. Ale chcąc 
ją  zrzucić z sieb ie, należało oczyścić od posądzeń 
i cezara, inaczej bowiem niktby nie uw ierzył, że 
n>e byli sprawcam i klęski. T igellin naradzał się 
w tym celu z Domiciusem A frem , a  nawet i 
z S eneką, chociaż go nienawidził. P oppea, rozu 
miejąc rów nież, że zguba Nerona byłaby wyro 
kiem i na n ią , zasięgała zdania swych powierni 
ków i kapłanów  hebrajsk ich , przypuszczano bo
wiem powszechnie, że od lat k ilku wyznawała 
wiarę w Jehowę. Nero w ynajdow ał sposoby na 
swoją rę k ę , często straszne , częściej jeszcze bła- 
zeńskie, i naprzem ian to w padał w s trach , to b a 
wił s ię , jak  dziecko, przedewszystkiem  jednak 
wyrzekał.

Pewnego razu, w ocalonym z pożaru domu Ty- 
beriusa, trw ała długa i bezskuteczna narada. Pe- 
tronins był zdania, żeby, poniechawszy kłopotów, 
jechać do Grecyi, a  następnie do Egiptu i Azyi 
Mniejszej. Podróż była przecie zam ierzona odda 
wna, po co więc ją  odkładać, gdy w Rzymie i 
smutno i niebezpiecznie.

Cezar przyjął radę z zapałem , lecz Seneka, po
myślawszy chwilę, rzek ł:

— Pojechać łatwo, ale wrócić byłoby potem 
trudniej.

— Na H erakla! — odpowiedział Petronins —  
wrócić możnaby na  czele legii azyatyckich.

— T ak  uczynię! — zawołał Nero.
Ale Tigellinus począł się sprzeciwiać. Nie umiał

sam nic w ynaleść i gdyby pomysł Petroniusa 
przyszedł mu do głowy, ogłosiłby go niew ątpli
wie jako  zbawczy, chodziło mu jednak  o to, by 
?etronius nie okazał się powtórnie jedynym  czło
wiekiem, który w ciężkich chwilach potrafi w szyst
ko i wszystkich ocalić.

— Słuchaj mnie, boski! — rzekł — rada  jest 
zgubna! zauim dojedziesz do Ostyi, rozpocznie 
się w ojna domowa, kto wie, czy kto z żyjących 
jeszcze pobocznych potomków boskiego A ugusta 
nie ogłosi się cezarem, a  wówczas, co uczynimy, 
jeśli legie staną  po jego stronie?

—  Uczynimy to — odrzekł Nero — iż przed
tem postaram y się, aby zbrakło potomków Au
gusta. Niewielu już ich jest, więc uwolnić się od 
nich łatwo.

—  Uczynić to można, ale czy tylko o nich cho
dzi? Ludzie moi, nie daw niej, ja k  wczoraj, sły
szeli w tłumie, że cezarem powinien być tak i 
mąż, ja k  Trazeas.

Nero przygryzł wargi. Po chwili jednak  wzniósł 
oczy w górę i rzek ł:

— Nienasyceni i niewdzięczni. Mają dość zboża 
i węgli, na których mogą piec placki, czegóż chcą 
więcej ?

Na to Tigellinus rzekł:
—  Zemsty.
Nastało milczenie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



sobą żadnej ofiary, świadczy jednak , z jak  wiel- 
kiem i trudnościam i trzeba walczyć w północno- 
zachodnich czeskich kopalniach w ęgla brunatnego.

W dalszym ciągu toczyły się obrady nad pe- 
tycyam i przy etacie sprawiedliwości. Dłuższa dys- 
kusya w yw iązała się nad rezolucyą Dra L a g i n j i
0 utworzeniu sądów obwodowych w Dolinie i 
Kanfanaro, oraz o umieszczaniu dwujęzykowych 
tabliczek urzędowych.

Minister sprawiedliwości G l e i s p a e h  powołuje 
się na rozporządzenie m inisterstw a sprawiedliwo 
ści, które orzeka , że kw estya ta  ma być normo 
w ana wedle potrzeby. B adania o stosunkach lu
dności w Istry i są w toku i stosownie do ich 
wyniku, wydane będą odpowiednie zarządzenia.

Dep. M a l f e t t i  odrzuca rezolucyę dep. Laginji 
jakoteż i rezolucyę komisyi. Z arządzenia rozgo
ryczyłyby znowu ludność włoską, a doświadczę 
nia poprzedniego roku powinny były przekonać 
rząd i komisyę, że słuszniej jest i korzystniej 
unikać niepotrzebnego drażnienia narodowych 
UCZQC*

Po dyskusyi, w której brali udział dep, B a- 
r e u t h e r ,  H e r o l d ,  N i t s  c h e  i S t a l i t z ,  od
rzuciła Izba rezolucyę dep. Laginji, a uchwaliła 
następującą rezolucyę kom isyi: W zywa się rząd, 
aby w ydał zarządzenia, odpow iadające miejsco
wym stosunkom, w spraw ie języka, w jakim  m ają 
być ułożone napisy urzędowe na budynkach są 
dowych Pobrzeża. . ,

Dep. E i n e r  referował rezolucye, wniesione 
przy etacie poczt i telegrafów. Izba uchwaliła 
wnioski komisyi, a następnie po referacie dep. 
R u s s a  rozdział o subwencyach na zakłady ko 
m unikacyjne.

Przy rozpraw ach nad  rozdziałem „T ytoń1* przed
łożył dep. K l u n  rezolucyę o rozszerzenie spo
czynku niedzielnego na handel trafikarski.

Dep. L u  p u l  żąda utworzenia fabryki tytoniu 
na Bukow inie, dep. M e n g e r  na Szląsku.

Minister skarbu D r B i l i ń s k i ,  polemizując 
z dep. K l a i c z e m ,  ośw iadcza, że dla Dalmacyi 
uchwalono za r. 1895 44 mil. sadzonek. Zakupno 
czarnogórskiego tytoniu nie jest połączone ze szko 
dą uprawy tytoniu w Dalmacyi. W niosek deput. 
Lupula o utworzeniu bukowińskiej fabryki będzie 
wówczas uwzględniony, gdy fabryki galicyjskie 
nie będą mogły pokryć zapotrzebow ania Galicyi
1 Bukowiny.

Deput. K o z ł o w s k i  podnosi spraw ę pokrycia 
potrzeb tytoniu obrony krajowej przedlitaw ską 
produkcyą.

Izba uchwaliła rozdział „tytoń" wraz z rezolu- 
cyami sprawozdawcy komisyi.

N astępne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

Przewodniczący otworzył następnie obrady nad 
budżetem m inisterstw a handlu i kcm unikacyj, nad 
którego częścią ma jutro obradować komisya 
budżetow a, ale zarazem  zwrócił uwagę, że o je 
dnej części tego budżetu, obejmującej wydatki na 
budowę i utrzym anie kolei żelaznych, komisya 
budżetowa izbowa ukończyła już obrady, przeto 
wnioski i rezolucye, tyczące się tego działu, mo-

dopiero wśród rozpraw
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skiego na dotychczasowem stanowisku, na którem 
pierwszorzędne zadanie wprowadzenia w życie nowei

śmu, przy czem opuszczono nazwisko p. Teresy Nie- 
szczyńskiej między kandydatkami, które zdały egza- 

na nauczycielki szkół wydziałowych.
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to zadanie z pożytkiem dla | czem sprawcy zabrali, oprócz
den banknot na ~l~
dokonała ta sama
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Przy otwarciu obrad Koła poselskiego polskiego 
dzisiaj wieczór, przewodniczący Z a l e s k i  przed
staw ił Kołu posła Kornela Horodyskiego, nowo 
wybranego przez okręg mniejszej własności bu 
czacko czortkow ski, który przybył do W iednia i 
w stąpił do Koła polskiego.

N astępnie przewodniczący w niósł, aby Koło 
upoważniło go do w ystosowania imieniem Koła 
telegram u gratulacyjnego do m ianowanego przez 
Cesarza m arszałkiem  krajowym  hr. Stanisław a 
Badeniego. W niosek ten uchwalono jednom yślnie 

Poseł P o p o w s k i  zapytał się, w jakiem  poło
żeniu jest spraw a przeprow adzenia zmian w re
gulam inie obrad Izby, których to zmian potrzebę 
uznano oddawna.

W skutek wczorajszej interpelacyi w Izbie i wsku
tek  tego zapytania, poseł C h r z a n o w s k i  będący 
członkiem komisyi izbowej regulaminowej, przed 
stawił, że Izba jeszcze w roku 1891 poleciła tej 
kom isyi ułożyć projekt zmian, potrzebnych w re 
gulam inie jej obrad ; kom isya regulam inowa za 
raz wówczas po kilkotygodniowych obradach, pro 
je k t ten ułożyła i był on już w roku 1892 goto
wy i ogłoszony drukiem. W tym  projekcie no
wego regulam inu usunęła te  dotychczasowe po
stanowienia, które dają  łatw o możność przewie 
kan ia  obrad, co zużywa instytucye parlam entarne, 
a  także zaprojektow ała kom isya rozszerzenie w ła
dzy wybieranego przez Izbę prezydenta i utwo
rzenie wybranej z grona Izby „rady honorowej" 
(E hrenrath).

W zaprojektow aniu tych zmian dążyła kom i
sya do powstrzym ania skutecznie swawoli bez 
ścieśnienia w niczem wolności. Lecz ponieważ 
Izba corocznie od chwili rozpoczęcia obrad, za 
ję ta  byw ała ważnemi a pilnemi spraw am i, p rezy  
dyum Izby nie zamieszczało na porządku dzien
nym obrad Izby, tego ułożonego przez jej korni 
syę projektu nowego regulaminu, pomimo dopo 
m inania się o to komisyi. W maju r. b., gdy o- 
pozycya posłów czeskich przew lekała z umysłu 
obrady Izby, kom isya regulaminowa nalegała, aby 
zaprojektow ane już dawno przez nią zmiany re 
g u lam in u , zapobiegające takiem u przewlekaniu 
obrad, były przedłożone Izbie i uchwalone. Ale 
tak  prezydyum Izby, ja k  i m inisteryum ówczesne, 
pragnąc, aby przedewszystkiem  ustaw a o refor
mie podatków i budżet były uchwalone, nie chciało 
żadną inną spraw ą przerywać obrad budżetowych, 
przedstaw iając , że uchwalanie przez Izbę zmian 
regulam inu, zajmie k ilka jej posiedzeń. Lecz te
raz przyjdą zapewne zaprojektowane zmiany re
gulam inu pod obrady Izby, a  na 14 t. m. zwo
łana  jest kom isya regulam inowa.

Poseł P o p o w s k i  przedstawił, że należy przy
spieszyć przeprowadzenie tej spraw y w Izbie, o 
graniczając się do zaprojektow ania tylko najwa 
żniej szych zmian w regulaminie.

Poseł L e w i c k i  wniósł, aby Koło wzięło pod 
obrady zaprojektow ane zmiany regulam inu i aby 
prezes zamieścił ten przedmiot na porządku obrad 
oddzielnego posiedzenia Koła.

Posłowie R o s z k o w s k i  i W i e l o w i e j s k i  są 
d z ą , że wówczas będzie odpowiednia chwila do 
obrad Koła nad zmianami regulam inu, gdy pro 
jek t tych zmian będzie przedłożony.

Poseł C h r z a n o w s k i  przypom niał, że Koło 
już przed trzem a laty  roztrząsało najważniejsze 
projektow ane zmiany regulam inu, gdyż przędło 
żył je  Kołu i żądał jego zdania; Koło wypowie 
działo wówczas swoje zdanie, do którego się sto
sował przy obradach komisyi regulaminowej i jej 
podkom itetu. Z gadza się na ponowienie teraz tych 
obrad ; ale wśród tych obrad należy pam iętać na 
opinię, k tórą Koło już wypowiedziało jako w ska
zówkę dla swoich członków, zasiadających w ko
misyi regulaminowej.

Przewodniczący Z a l e s k i  oświadczył, że pro
jek t zmiany regulam inu obrad Izby, zamieści na 
porządku dziennym oddzielnego posiedzenia Koła

głyby być przedłożone 
w Izbie nad budżetem.

Poseł H o m p e s c h  wniósł, aby upomnieć się 
zamieszczenie w budżecie odpowiedniej sumy 
skarbu państw a na budowę drogi żelaznej 

z Rozwadowa do Przew orska, której to kolei bu
dowę postanowiono już ustawą, ale na tę budowę 

zamieszczono żadnej kwoty ani w budżecie na 
b., ani w projekcie budżetu ua r. 1896.
Poseł H e n z e l ,  popierając tea wniosek, przed

stawił, że na uchwaloną mocą ustawy z r. 1893 
budowę dróg żelaznych państwowych w G alicyi: 

Halicza do Ostrowa, a  z Podwysokiego do Cho- 
dorowa, wyznaczono w badżecie na r. b. znaczne 
kwoty, zas w projekcie budżeta na rok 1896 rząd 
zamieścił na budowę drogi żelaznej z Halicza do 
Ostrowa (to jest do Tarnopola), 2.186,000 złr., 
a na budowę kolei z Podwysokiego do Chodoro- 
wa dwa miliony złr., lecz na postanowioną także 
budowę drogi żelaznej z Rozwadowa do Prze 
worska nie zamieścił rząd żadnej kwoty w pro 
jekcie budżetu na rok 1896. Zażądał więc, aby 
prezydyum  Koła dom agało się od ministra han
dlu i skarbu w yjaśnień w tej sprawie.

Poseł H o m p e s c h  dodał, że gdyby te wyj a 
śnienia nie były zadaw aluiające, należy wśród 
rozpraw w Izbie nad budżetem m inisterstw a han
dlu waieść uchwalenie odpowiedniego wezwania 
do rządu, to jest odpowiednią rezolucyę. Koło przy 
ję ło  oba wnioski.

Poseł S o k o ł o w s k i  wniósł, aby przy rozpra
wach w komisyi budżetowej poprzeć petycyę słu
żby pocztowej i konduktorów o polepszenie ich 
bytu.

Członek komisyi budżetowej, poseł P i ę t a k ,  
przyrzekł, że tę petycyę poprze wśród obrad ko 
misyi.

Poseł J ę d r z e j o w i c z ,  przypom niaw szy, że 
w dniu jutrzejszym  kom isya budżetowa ma także 
obradować nad  działem  budżetu m inisterstwa 
skarbu, obejmującym podatki bezpośrednie, wniósł, 
aby członkowie tej komisyi przedstawili potrzebę 
obniżenia podatku gruntowego, bo zmniejszył się 
bardzo dochód z gruntu. Przypomniał, że wniesie 
nie tego żądania uchwaliło już Koło polskie po
przednio.

Poseł X. P a s t o r  poparł ten wniosek, a przed
stawił, że do nadchodzącej rewizyi katastru  nie 
poczyniono dotychczas prawie żadnych przygc 
towań.

Poseł P i n i ń s k i  zwrócił uw agę Koła, że obie 
te spraw y należą właściwie do komisyi podatko 
wej i tam potrzeba je  przedstawić szczegółowo, 
dom agając się usilnie zniżenia podatku g runto
wego, jednak  nie sprzeciwia się wcale, aby także 
wśród rozpraw kom isyi budżetowej wskazać po 
trzebę zniżenia podatku gruntowego.

Poseł C h r z a n o w s k i  popierał wnioski posła 
P in iń sk ieg o , aby w komisyi podatkowej starać  
się doprow adzić do uchw ał, co do zniżenia po 
datku gruntowego, a  w komisyi budżetowej przed 
staw ić także potrzebę zniżenia tego podatku; 
a  nadto w niósł, aby domagać się także zniżenia 
podatku czynszow o-dom ow ego, który je s t bardzo 
wysoki w Austryi, ja k  to orze&ła k ilkakrotnie Izba 
poselska, a  przyznał to rząd, a  naw et taki fiska- 
h s ta ,  ja k  były m inister S teinbach , przedkładając 
Izbie w roku 1893 projekt reformy podatkowej, 
oświadczył otwarcie, że wysokość tego podatku 
je s t powodem fałszywych fasyj co do dochodu 
z domów.

Poseł W i e l o w i e y s k i  wspomniawszy, że u sta
wa o opustach w podatku gruntow ym , przyzna
wanych z powodu klęsk  elem entarnych, jest wa
dliwa, proponował, aby wśród obrad komisyj izbo 
wych podatkowej i budżetowej zwrócić uw agę tak 
rząd u , ja k  i kom isyi, na potrzebę zmian w tej 
ustawie.

Poseł P i ę t a k  oświadcza, że w komisyi budże
towej wykaże potrzebę znizenia podatków g run
towego i czynszowo-domowego

Poseł S o k o ł o w s k i  popierał wniosek o doma 
ganię się zniżenia podatku czynszowo domowego 

Poseł H o m p e s c h  przedstaw ił, że z powodu 
niedostatecznej liczby geometrów ewidencyjnych, 
ewidencya katastru  gruntowego jest w zamęcie 

wniósł, aby żądać, iżby przy każdym  sądzie po 
wiatowym był ustanowiony geom etra ewidencyjny 

Powróciło Koło do obrad nad budżetem mini
sterstw a skarbu. Poseł X. p ra ła t C h o t k o w s k i  
wniósł, że należy żądać, aby ustawa o święceniu 
niedzieli była w ykonyw aną lepiej ja k  dotychczas, 
aby słudzy i urzędnicy poczt mieli możebnośe spo
czynku w niedzielę i św ięta uroczyste. Przytoczył 
fak t, że jeden z dzienników wiedeńskich ogło
s ił, iż będzie oddzielny jego numer wychodzić 
w każdą niedzielę o godz. 4 popołudniu. Poru
szył także poseł X. Chotkowski drugą sprawę 
Nie sprzeciwia się zatrudnieniu kobiet w urzę
dach pocztowych i telegraficznych, ale przedsta 
wia, iż następstw em  tego jest, że urzędnikom po
cztow ym , m ężczyznom , poruczają tylko trudniej
sze prace i urzędowanie w nocy.

Posłowie W o d z i c,k i i P i ę t a k  wystąpili za za
trudnieniem kobiet także w urzędach pocztowych 

telegraficznych, a  poseł P i ę t a k  przypomniał, 
iż dom agał s ię , aby kobiety pracujące w urzę 
dach pocztowych i telegraficznych były systemi- 
zowane na swoich posadach.

W odpowiedzi na te uwagi oświadczył poseł 
X. C h o t k o w s k i ,  że nie sprzeciwia się bynaj 
m niej, aby kobiety otrzym ywały zajęcie w urzę
dach pocztowych i telegraficznych ale przedstawia, 
aby to nie działo się ze szkodą urzędników .

Wreszcie toczyły się poufne obrady co do upań
stwowienia kolei żelaznych.

me
rękojmię, iż spełni 
państwa i kraju. Z tego też powodu całe nasze spo
łeczeństwo, przywiązujące tak wielką wagę do re- 
firm y sądownictwa, bierze serdeczny udziały w od
znaczeniu JE. p. prezydenta Zborowskiego, jest bo
wiem głęboko przekonane, że wielkie to zadanie zło 
żonem zostało w najlepsze ręce. W odznaczeniu tern 
bierze też gorący i serdeczny udział całe sądowni
ctwo zachodniej części kraju, które niedawno temu 
dało wymowny zbiorowy wyraz swoim uczuciom głę
bokim, przywiązaniu i zaufaniu, jakiem otacza osobę 
JE. p. prezydenta. Ta harmonia jest także rękojmią 
powodzenia bliskiej już reorganizacji sądownictwa.

Udział naszego sądownictwa w wysokiem odzna
czeniu JE. p. prezydenta znalazł wyraz w gremial- 
nem złożeniu życzeń dzisiaj w południe. Mianowicie 
o godz. 12 w sali plenarnych posiedzeń zebrało się 
gremium Sądu wyższego wraz z biurami oddziału 
rachunkowego i manipulacyjnego; imieniem zebra
nych przemówił p. wiceprezydent Ż e l e s k i ,  dając 
wyraz radości wszvstkich urzędników sądowych z po
wodu pozostania JE. p. prezydenta Zborowskiego na 
dotychczasowem stanowisku: „Tę ofiarność dla służby 
państwa uznał też NPan i wynagrodził sprawiedliwie, 

my dajemy Waszej Ekscelencyi, na co nas stać! 
wdzięczne nasze serca i zapewnienie, że wszyscy 
wszelkich dołożymy starań, by ci trud dalszej służby 
ułatwić. Niech ta wielka wstęga zwiąże cię z nami 
jeszcze ściślej i z twem zadaniem służbo #em, a Bóg 
Wszechmocny użyczy ci czerstwego zdrowia, jasnego 
umysłu i wytrwałości w najdłuższe la ta“. Za słowa 
te podziękował JE. p. prezydent Z b o r o w s k i  i nad 
mienił, że stosująs się do wezwania sfer decydują
cych , zgodnego z objawionemi życzeniami urzędni
ków sądowych tutejszego okręgu, postanowił i nadal, 
jak długo siły mu dopiszą, wytrwać na swojem stano
wisku. Następnie o godz. 1 2 Y2 przybyły z życzę 
niami wszystkie oddziały Sądu krajowego pod prze
wodnictwem p. prezydenta Jasińskiego, który też ich 
imieniem złożył życzenia, za które JE. p. prezydent 
Zborowski serdecznemi podziękował słowy. Wreszcie 
przybyła z życzeniami na dprokuratorya i prokurato 
rya państwa, których imieniem przemawiał starszy 
prokurator p. Szymonowicz

JE. p. prezydent Zborowski otrzymał bardzo wielką 
liczbę telegramów i listów z życzeniami tak z Wie 
dnia, jak  ze Lwowa i całego kraju. —  Mianowicie 

Wiednia nadesłał życzenia JE. p. prezydent mini 
strów hr. Badeni, minister sprawiedliwości hr. Gleis 
pach, minister skarbu Dr Biliński, senat polski przy 
najwyższym trybunale, oraz wiele osób z wysokich 
sfer rządowych. — Ze Lwowa nadeszły życzenia od 
wielu dygnitarzy, między tymi od marszałka krajo
wego hr. Stanisława Badeniego. Nadeszły też życzę 
nia od bardzo wielu wybitnych osób z całego kraju 
oraz z poza jego granic.

— Na restauracyę katedry na W awelu złożyli
w dalszym ciągu w tutejszym książęco-biskupim Kon 
systorzu: Od X. Opidowicza 10 złr., z kościoła św 
Anny w Krakowie 5 złr. 25 ct., z kościoła św. Marka 
10 złr. 32 ct., z kościoła XX. Missyonarzy na Kle 
parzu 22 złr. 80 ct., z parafii Rzyki 5 złr., z pa
rafii Witkowice 7 złr. 94 złr., z parafii Raciboro
wice 10 złr. 32 ct., z parafii Mogilany 17 złr., z pa
rafii Głogoczów 24 złr. 1V2 ct., z parafii Sułkowice 
20 zł., z parafii Tarnawa ad Łapanów 21 złr., z pa
rafii Wola Radziszowska 9 złr. 25 ct., z parafii Lanc
korona 10 złr., z parafii Brzeszcze 12 złr., z parafii 
Sidzina 10 złr.

Pomnik Ś. p. P aw ła Popiela, na który po
trzebny fundusz złożony został przez licznych wiel
bicieli zmarłego zasłużonego obywatela w Admini 
stracyi Czasu, już od roku zdobi wnętrze kościoła 
N. P. Maryi, wykonany w bronzie przez Piusa We 
lońskiego. Uproszony do przeprowadzenia sprawy ko 
mitet artystyczny, zamknąwszy obecnie rachunki, upra
sza nas o podanie do publicznej wiadomości, iż cały 
ze składek zebrany fundusz wyniósł 1.351 złr. 80 ct. 
Narosłe w kasie oszczędności procenta: 143 złr. 73 ct, 
Razem 1,495 złr. 53 ct. Cena pomnika wraz z ko 
sztami przesyłki z Rzymu wyniosła 1 460 złr. Wmu 
rowanie pomnika i połączone z tern przenie
sienie na inne miejsce kilku małych tablic nagrobko
wych kosztowało 30 złr. Pozostałych 5 złr. 53 ent 
użyto na częściowe pokrycia wydatków kancelaryj 
nych. Drobną przewyżkę tych wydatków pokryli sami 
członkowie komitetu

Mianowanie. Dr Zygmunt Nowak został 
mianowany przez Wydział krajowy sekundaryuszem 
szpitala św. Łazarza.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie i między innemi uchwaliła sprze 
dać VI parcelę Maślakówki p. Tombińskiemu, artyście 
rzeźbiarzowi

—  Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk pięknych na
deszły: Czynciela „Bratki" i „Pliloxy,“ palety; Ei-

1 p.
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—  Złożenie życzeń. Wczoraj już donieśliśmy, 
jak zaszczytne odznaczenie spotkało JE. p. prezydenta 
Zborowskiego, któremu Monarcha w ponownem uzna
niu znakomitych zasług nadał wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa. Wysoki ten dowód łaBki Monar
szej ma podwójne znaczenie, jest on bowiem nietylko 
uznaniem dotychczasowej pracy J. E. p- prezydenta 
Zborowskiego na polu sądownictwa i wymiaru spra
wiedliwości, ale wymowną wskazówką, jak najwyż 
sze sfery pragną pozostania p. prezydenta Zborow-

senlohrowej „Martwa natura; “ Lttbbesa „Portret da
m y;" Mańkowskiego „Śmiertelny strzał;" Piotrow 
skiego Antoniego „Zwyeięztwo Jilii," „Zieloność wio 
senna" akwarela, „Wierzbnik* akw. i „Staw" 
Radziejowskiego „Zaloty;" Lewandowskiego „Popier
sie mężczyzny" w bronzie.

P. Roman S tanisław  Lew andow ski, twórca 
słynnego popiersia portretowego śp. Grocholskiego, 
które przeznaczonem jest do parlamentu wiedeńskiego, 
bawił kilka dni w mieście naszem, gdzie przybył dla 
odebrania z odlewami pp. Jakubowskiego i Jarry 
biustu wiceprezydenta Marchwickiego i ustawienia go 

salach wystawy sztuk pięknych w Sukiennicach 
Przy tej sposobności przywiózł artysta i pokazywał 
projekt swój do tablicy nagrobkowej dla śp. księżnej 
Marceliny C z a r t o r y s k i e j  gronu osób, zajmujących 
się tą sprawą. Tablica ma być, jak wiadomo, umie
szczoną w kościele N. P. Maryi. Przy tej sposobno
ści przypominamy, iż ze składek, które na ten cel 
złożono, zebrana dotąd kwota 638 złr. okazała się 
jeszcze niezupełnie wystarczającą, aby pomnik wy 
padł tak, jak  wymaga artystyczne wykończenie rze
czy i jak pragną wielbiciele zalet i cnót zmarłej, 
która tak niespożyte około społeczeństwa miasta na 
szego, jego instytucyj dobroczynnych i artystycznych 
położyła zasługi.

—  Ślub cywilny. SzÓ3ty z rzędu odbył się dziś 
w Magistracie krakowskim ślub cywilny p. Bernarda 
Scherera z panną Franciszką Szancer. Stosownie do 
ustawy, p. prezydent Friedlein podniósł znaczenie 
związku małżeńskiego i zapytał się narzeczonych, czy 
zgadzają się na zawarcie małżeństwa. Po otrzymaniu 
potwierdzającej odpowiedzi, p. prezydent stwierdził 
zawarcie małżeństwa i wezwał poślubionych do pod
pisania protokółu. Pan młody deklarował się, jako 
bezwyznaniowy, panna młoda zaś, jako izraelitka. 
Niezwykły ten, a tak rzadki w Krakowie ślub, zgro
madził zastęp ciekawych osób.

— Uzupełnienie, w numerze 257 Czasu podano 
wynik egzaminów nauczycielskich w miesiącu wrze-

1000 złr.; zdaje się, że czynu tego 
azajka, która dopuściła się nie

dawno wielkiej kradzieży w Wadowicach. Za sprawca
mi zarządzono poszukiwanie.

-  Ambulatoryum szpitalu B o n ifr a tr ó w  w Krako
wie wynosiło w październiku b. r. 901 osób. Z tyc 
było 506 osób z Krakowa, 92 osoby z Podgórza, 
303 osób z okolicy.

— Ślub p. Wojciecha Nowiny Rożnowskiego, a r
cheologa z Fiorencyi, a właściciela willi w Dębni
kach, z panną Maryą Zofią Grabieńską - Christiam

Przybyszówki, odbędzie się w kościele 0 0 . Zmar
twychwstańców dnia 21 b. m. o godz. 12 rano.

Jeszcze  „Don Carlos." Granym był W Kra
kowie raz jeden także w r. 1866 dnia 18 stycznia 
po raz pierwszy na dochód Winc. Rapackiego. Przed
stawienie trwało do godziny IY 2 w nocy. Obsada 
była: Rapacki (Filip II), H. ffmannowa (Elżbieta), 
Benda (Don Karlos), Henniżanka (Infantka), Ruszow- 
ska (Ks. Oliwares), Modrzejewska (Eboli), Deryng 
(Poza), Bendówna (Paż), Wolski (Wielki inkwizytor), 
Ładnowski syn (Domingo). Zatem obsada nieco od 
mienna niż w r. 1867. -®*

  Ze Lwowa. JE. Marszałek krajowy hr. Stani
sław Badeni, udzielać będzie posłuchań codziennie 
między godz. 1 a 2 z południa, z wyjątkiem wtorku 

piątku, w których to dniach odbywają się sesye 
Wydziału krajowego.

Wczoraj przyjął Jego Ekscelencya komitet gal. To
warzystwa gospodarskiego z prezesem JE. ks. Ada
mem Sapiehą na czele, dalej wiceprezydenta Na
miestnictwa p. Jana L idia, radców dworu hr. Ło3ia 

Hilda, oraz kilkanaście osób prywatnych. 
Nieprawdziwa wiadomość. Antysemicki D eut

sches Volksblatt doniósł, że posłowie ruscy pp.
X. Mandyczewski, Barwiński i Wachnianin przyjęci 
zostali w ostatnich dniach przez prezydenta mini 
strów hr. Badeniego, przyczem tenże w ostrych sło
wach miał czynić posłom tym wymówki, iż nie wzięli 
udziału w głosowaniu nad nagłym wnioskiem w spra
wie niezatwierdzenia wyboru Dra Luegera. Wskutek 
tego dep. Wachnianin w telegramie do G azety Lw ow 
skiej kategorycznie zaprzecza bezpodstawnej tej wia
domości. Telegram p. Wachnianina brzm i:

„Wiadomość, podana przez Deutsches Volksblatt, 
o posłuchaniu posłów ruskich u pana prezydenta mi
nistrów hr. Badeniego niema najmniejszej podstawy 

jest złośliwym wymysłem. — W achnianin  
Dla sprostowania rozgłoszonych w niektórych dzień 

nikach mylnych doniesień, jakoby niektórzy posłowie 
polscy wyszli z Izby przed głosowaniem nad nagłym 
wnioskiem w sprawie niezatwierdzenia Dra Luegera, 
uchylając się umyślnie od głosowania, otrzymujemy 
od jednego z posłów polskich wiadomość, zgodną 
z autentycznym faktem, że ci posłowie polscy, któ 
rzy nie głosowali przeciw nagłości wniosku p. Pattaia, 
a raczej nie byli obecni w Izbie podczas głosowania, 
nie byli wówczas obecni wcale w Wiedniu.

— Rada szkolna krajow a uchwaliła na posiedze
niu z dnia 11 listopada b. r.

1) Zatwierdzić wybór X. Chrysanta Kolankowskiego 
p. Jana Kantego Krupińskiego na delegatów Rady

powiatowej do Rady Bzkolnej okręgowej w Dolinie. 
Zatwierdzić wybory na reprezentantów zawodu na
uczycielskiego do Rad szkolnych okręgowych: Sta
nisława Biestka, nauczyciela szkoły ludowej w Olszy 
nach, do Rady szkolnej okręgowej w Brzesku; Je 
rzego Klimowicza, nauczyciela szkoły ludowej w Knia- 
ziołuce, do Rady szkolnej okręgowej w Dolinie; Sta
nisława Juzwę, nauczyciela kierującego 5 -klasowej 
szkoły męskiej w Zbarażu do Rady szkol, okręgowej 
w Zbarażu. — Zatwierdzić mianowanie X. Wojciecha 
Wojtanowskiego, rz. kat. proboszcza w Rożniatowie, 

duchownego członka Rady szkolnej okręgowej 
w Dolinie. — Zatwierdzić wybór Mayera Taubelesa 
nauczyciela religii w 5 klasowej szkole w Bóbrce, na 
reprezentanta religii izraehekiej do Rady szkolnej 
okręgowej w Bóbrce.

2) Zamianować nauczycielami w szkołach ludo 
wych: Eleonorę Sanakównę w Kamieniu; X. Józefa 
Siekierzyńskiego nauczycielem rehgii gr. kat. w szkole 
żeńskiej w Sanoku; Andrzeja Jaworskiego nauczycie 
lem kierującym 3 klasowej szkoły w Mikłaszowie 
Stanisława Dobrowolskiego nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Sękowej; Juliana Wilczyńskiego 
nauczycielem szkoły ludowej w Króliku Polakiem.

3) Zamianować X. Klemensa Kulczyckiego zastępcą 
katechety w gimnazynm w K iłom yi; Szymona Smala 
zastępcą nauczyciela w szkole realnej we Lwowie

— Krajowa Rada zdrow ia odbyła w dniu 5 li 
stopada b. r. trzynaste posiedzenie, na którem na 
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, względnie 
uchwał: 1) Wydano opinię w sprawie łaż ji rytuał 
nej w Krościenku, w pow. nowotarskim. 2) Wydano 
opinię w sprawie piekarni w Podgórzu, w pow. wie 
lickim, i w mieście Tarnowie. 3) Zaopiniowano spra 
wę utworzenia nowych okręgów sanitarnych w Me 
denicacb, w pow. drohobyckim, w Gładyszowie, w pow, 
gorlickim, w Żurawnie i Nowemsiole, w pow. żyda 
czowskim, i w Lipicy dolnej, w pow. rohatyńskim
4) Wydano opinię w sprawie mydlarni w Krakowie,
5) Wydano orzeczenie w sprawie zakładu wodole 
czniczego w Kołomyi. 6) Wydano opinię w przed 
miocie utworzenia drugiej apteki w Złoczowie. 7) Za 
opiniowano sprawę hamerni i giserni w Dębinie, w po 
wiecie stryjskim.

— Z armii. Lekarz sztabowy w Tarnowie Dr Rob 
Slama otrzymał urlop jednoroczny. Starszymi leka 
rzami w czynnej armii zostali: Chaim Sperber, Moj 
żesz Feld i Edm. Kowalewski we Lwowie, Maciej 
Górzyński w Przemyślu. Przeniesiony został zastępca 
oficera Kazimierz Koper z 45 do 28 pp. W stosu
nek pozasłużbowy przeniesieni podporucznicy rezer

wyzdrowiały 2, umarły 3, pozostaje w leczeniu lo  
osób.

-  Z Wadowic. Wydział Towarzystwa bursy Ste- 
fana Batorego w Wadowicach na walnem zgromadze
niu w dniu 27 października b. r. ukonstytuował gję 
w następujący sposób: Prezes Dr Starzewski Tadeusz, 
notaryusz; członkowie wydziału: Arzt Seweryn, dy
rektor gimnazyalny; Franz Karol, starosta (wicepre
zes); Gruenberg Józef, prof. gimn. (administrator); 
Dr Iwański Jan, adwokat; X. Dr Karaś Zygmunt, 
katecheta gimn. (prefekt); Dr Korn Józef, adwokat; 
Kurowski Józef, prof gim n.; Dr Łazarski Stanisław, 
adwokat; Macudziński Jan, aptekarz (skarbnik); Dr 
Opydo Franciszek, lekarz; Osiowski K arol, właśc. 
rea ln .; Tyrała Jacek, prof. ginm. (sekretarz). Za
stępcy wydziałowych: Grzanowski Bronisław, prof, 
gim n.; Krywult Stanisław, adjunkt sądowy; Misky 
Ludwik, radca sądowy; Sopicki Andrzej, adjunkt 
urzędu podatkowego. Syndyk Towarzystwa Dr Marek 
Jędrzej, adwokat. Członkowie komisyi kontrolującej: 
Dr Morelowski Julian, prokurator sądowy; Myjkow- 
ski Walenty, prof. gimn.; Dr Zawadziński Stanisław, 
lekarz powiatowy.

— Pożary, w Gruszce (pow. tłumacki) zgorzało 
12 gospodarstw włościańskich; szkoda około 11.000 
złr. — W Kąkolówce (pow. rzeszowski) spłonęły 
dwie zagrody; szkoda 1150 złr. — We Wróbliku 
Królewskim (pow. krośnieński) spłonęła szopa dwer- 
ska z plonami i narzędziami gospodarskiemi, zabez
pieczona na 5.620 złr. — W Równi (pow. liski) spa
liły się budynki ekonomiczne dzierżawcy; szkoda 
około 6.000 złr. w połowie ubezpieczona. — W Cho
chlach (pow. ropczycki) trzy zagrody; szkoda 3.000 
złr. prawie w całości ubezpieczona. —  W Uhercach 
niezabitowskich (pow. gródecki) dziesięć zagród; 
szkoda w przybliżeniu 5.500 złr. nieubezpieczona. — 
W Mądzelówce (pow. podhajecki) na obszarze dwor
skim spłonęło kilka budynków ekonomicznych, 2.500 
kóp zboża i 2 konie robocze; szkoda około 15.000 
złr. w części ubezpieczona, ogień był podłożony. — 
W Żołnówce (pow. brzeżański) spłonął barak przed
siębiorcy kolejowego p. Gamskiego wraz z materya- 
łem wartości 3.000 złr.; szkoda w części ubezpie
czona.

— Wybór Luegera. Po raz trzeci od d. 29 maja 
zgromadziła się wczoraj wiedeńska rada miejska dla 
wyboru burmistrza. Przed ratuszem od wczesnego rana 
zapanował żywy ruch ; zapełniały się okoliczne ulice. 
Około godz. 9 silny oddział policyi pieszej i konnej 
zajął stanowisko, nie dopuszczając gromadnych zbie
gowisk. Pasaż przez gmach ratuszowy zamknięto dla 
publiczności; schody, wiodące do sali i na galeryę 
obsadzone i strzeżone przez służbę i straż ogniową. 
O godz. 10 weszli do ratusza korporacyjnie członko
wie „Burgerklubu" z białymi gwoździkami przy kla
pach surdutów ; za nimi liberalna mniejszość. Gale
ryę sali posiedzeń zajęła przeważnie przedmiejska 
publiczność. Rozdano zaledwie 170 kart wstępu. — 
W sali tworzą się małe grupy, omawiające rozmaite 
wersye i pogłoski ostatniej godziny. Jeden z ostatnich 
wszedł Dr Lueger, nieco bledszy, wzruszony i nie
zwykle milczący. O godzinie 10’/2 rozległ s ę  ostry 
dźwięk dzwonka. Starosta Dr Fri6beis otwiera po
siedzenie i akt wyborczy. Po usprawiedliwieniu nie- 
obeci ości radcy Lehofera, bawiącego w Abbazyi i po. 
powołaniu skrutatorów i prowadzących pióro, D r F rie 
beis przechyla urnę, okazując, że jest pusta. Rozpo
czyna się wywoływanie nazwisk członków rady, którzy 
kolejno zbliżają się do stołu prezydyalnego i .wrzu
cają kartki. Panuje spokój, cichy nastrój oczekiwania. 
Przed Dr Luegerem leży na pulcie kilka zapisanych 
kartek papieru, jakby tekst mowy, na który elekt 
rzuca okiem od czasu do czasu.

Rozpoczyna się skrutynium. Pierwsza kartka: „Dr 
Lueger", druga: „Dr Lueger" aż do 9 tej z rzędu, 
a pierwszej pustej. Jeszcze spokój; antysemiccy radcy
zapisują pilnie głosy. Dopiero przy 70 kartce „Dr 
Lueger", rozlegają się odosobnione brawa i oznaki za
dowolenia. Zamknięcie skrutynium i 92-gi głos wi
tają antyliberalni przeciągłą salwą hucznych oklasków. 
Dr Friebeis dzwoni i stwierdzając wynik zapytuje 
Dra Luegera, czy wybór przyjmuje. Przemowa Dra 
Luegera, znana jest z wczorajszych depesz. Każdy 
ustęp przerywają z jednej strony burzliwe oklaski, 
z drugiej śmiechy i energiczne protesty. — Ostatnie 
słowa: „Dziękując, przyjmuję wybór" dają hasło do 
zgiełku, krzyku, wywijania rękami, krzyżujących się; 
dyalogów między liberałami i antyliberałami. Przez 
kilka minut słychać tylko: „Niech żyje Lueger". 
Wśród tumultu podniósł się tymczasem starosta D r 
Friebeis, wyjął z kieszeni akta i rozwijał je  flegma
tycznie na stole, czekając ua chwilę spokojniejszą. 
Podnoszą się zaciekawione g łosy: „Dr Friebeis chce 
mówić! Spokój!" Oświadczenie swoje zakończył, jak 
wiadomo, starosta słowami: „Niniejszem rada miejska 
zostaje rozwiązaną". „Rozwiązana!“ pada jak  pęka
jąca bomba. „Rozwiązana!", woła sto głosów. Zmię- 
szane głosy antysemitów chwieją się chwilę, jaki dać 
w zamian odzew; w końcu wybija się jeden okrzyk: 
„Niech żyje Lueger!" Wszczyna się nieokiełznany ha
łas. Odczytywanie „reskryptu rozwiązania" przerywają 
wcłania:„ Wbrew ustawie!" „I to jest autonomia!“ „Spo
kój" „Tfu !“ „W styd!“ „N iechżyjeLueger!“ DrFriebeiss 
ogłasza posiedzenie za zamknięte. Fala wzburzenia 
przenosi się na korytarze, gdzie ścierają się w sło
wnych utarczkach liberali i antyliberali. Za chwilę 
sala jest pusta. Scenerya rezwija się przed ratuszem 
na ulicy.

Ulire koło ratusza przedstawiają widok nierównie 
bardziej ruchliwy, niż podczas ostatniego wyboru 
w dniu 29 października. Policya jest w liczbie o wiele 
znaczniejszej; przed ratuszem i w okolicznych ulicach 
stoją silne piesze i konne posterunki. O godzinie 10 
poczęła policya opróżniać plac, tak, iż przed ogłosze
niem skrutynium ratusz został szerokiem kołem izolo
wany, a tysiączny tłum z białymi gwoździkami tło
czył się na Ringstrasse i Stadionstrasse, wstrzymy
wany przez kordon policyjny. O godz. 3/t 12 ukazał 
się Dr Pattai z wiadomością o rozwiązaniu rady .—  

w o w i :  Robert Krumbholz i Stanisław Harlender z 77 i Wieść przebiega błyskawicznie tłum, który przerywa 
pp. W stan spoczynku przeniesieni kapitanowie: Zy-1 kordon i ciśnie się ku ratuszowi, porywając wraz
gmunt Zbyszewski z 61 pp. i Adolf Śliwiński z 33 
op. Stopień oficerski złożyć pozwolono podporuczni- ] 
kowi 95 pp. Antoniemu Martinkowi.

—  Cholera. Stan cholery w dniu 12 listopada b r .: 
W powiecie husiatyńskim w Celejowie zachorowała 

1, umarła 1 osoba; w Chorostkowie pozostały z dni 
poprzednich 2, zachorowały 2, wyzdrowiała 1, umarła 
1, pozostają nadal w leczeniu 2 osoby.

W powiecie kamioneckim w Ostrowie pozostaje na
dal w leczeniu 1 osoba; w Radziechowie pozostały 
nadal w leczeniu 3 osoby.

W powiecie sokalskim w Byszowie pozostała nadal' 
w leczeniu 1 osoba.

W powiecie tarnopolskim w Krzywkach pozostała 
z dni poprzednich 1, wyzdrowiała 1 osoba.

W powiecie trembowelskim w Strusowie pozostaje

z 33 •z sobą policyę, wśród zamięszania i okrzyków: „Niech - 
żyjeLueger!" „Precz z parlamentem!" „Precz z gospo
darką polską!" „Abzug Badeni!“Na balkonie parlamen
tu „przy ulicy Stadiona" przyglądało się zgieł
kowi kilku posłów. Ebenhocha, Dipauli’ego i Morseya 
powitał tłum gromkiem „Niech żyją!". Punktem kul
minacyjnym wrzawy był przejazd w zamkniętej ka
recie Dra Luegera. Grupa demonstrantów usiłowała 
przedostać się z Ringstrasse na dziedziniec burgu, 
wstęp jednak zagrodziła konna straż policyjna przy 
zewnętrznej bramie burgu. Z powodu oporu władzy 
aresztowała policya 37 osób. Po godz. 12 ulice przed
stawiały zwykły wygląd.

—  Zam ach na pociąg. Z Wilna donoszą dnia 11 
b. m .: Osoby, przybyłe tu dzisiaj, opowiadają, że 
na pociąg Nr 7 kolei petersbursko - warszawskiej do-

nadal w leczeniu 1 osoba; w Zubowie pozostała z dni'konano wczoraj zamachu. Jacyś złoczyńcy położyli 
poprzednich 1, zachorowała 1, umarła 1, pozostaje na : na szynach kilka dużych bali. Było to w nocy w po
dał w leczenia 1 osoba. —  Razem pozostało w lecze- bliżu Pskowa. Parowóz i parę przednich wagonów 
niu z dni poprzednich 10 osób, zachorowały 4 osoby, wpadły na bale. Nastąpiło straszne wstrząśnienie.
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wojsk w niektórych

Maszynista w porę zahamował pociąg. Nagłe zatrzy- na ilość la t nauki, przechodzi znów do jednej ze 
manie pociągu w nocy wywołało popłoch wśród po-1 szkół m alarskich, Tn»_kttoyoh^esele sto ją ; p. Leo-1 duje s ę ,

W i e d e ń  14 listopada. Fremdenblatt dowia- jak ie  PO «ynih poprwed“ “  że w ypadkach ponownie skonstatowano. Prócz tego
że Austro-W ęgry dały im cyatyw ę do położenia w Anatolu. 1  ew hk basza zap , w j ) iarbekir Malacyi i w innych miejscowościach 
mvAi; nnm ipdzl P-ahinetami co do wsnól- w najbliższym  czasie udzieli odpowiedzi. w DiarDeKir aaaiaoyi w y  jmanie pociągu ™ ------- i-:  r ' - 7 ; TT fflQ,  . „ ' T Wvc7ółkowski. I wymiany myśli pomiędzy gabinetam i co do współ

dróżnych. Zamęt trwał długo. Z trudnością udało się pold Loffler i p. y  nauczycielskich, wy- nego działania wobec trudnej sytuacyi na Wacho
służbie uspokoić publiczność. Pociąg stał w polu pół W powołaniu mło y . X  8amee.0 dy -Idzie  Austro-W ęgry w yślą pewną liczbę okrętów ,  . .
godziny. Podróżni z zaciekawieniem oglądali bale, kształconych zagranicą t w osobie “ “ ^ ^ 6  2  w s^ o d n ie  wody. 7  T e l e g r a m y  b l U T a  k o r e S p .
kióre mogJy^8taćm ę przyczyną katastrofy. Złoczyńca | rektora ^eży  rękojm  _ europej skie j , | W edług N . f r .  fV eSSe ,p r z y  P o ^ o n e j^ e r ite n tc  | --------

W ie d e ń  14 listopada. Na dzisiejszych ogól
.  i  1 _ • _* _______^ i n l l  n r t  P u  D O  ł* U O

w ypada zaznaczyć w ypadki zabójstw a także in 
nych, nietylko arm eńskich chrześcian.

Konsitantynopoa 14 listopada. Urucho
mionych będzie sto dwadzieścia batalionów redy- 
fów. W Siwas przyszło do krwawych sta rć , a 
w M alatia zabito trzech księży katolickich. Po- 

ydh M dyeńcyach przyjęci zostali przez' Cesarza: I wstanie D rutów , o którem  donoszono, zdaje się

r°  D aw nej ‘r y su n e k  °z  antyku był p o c z ą tk ie m  całej I odrębnej^ a k c y l  bez zezwolenia wszystkich innycb | £ “ ^  amba* ^K o m ^ sy a '“ kontrolująca rozpoczęła dziś swoją

i  i  1 ____  I .  T l i »  i i n i t n i n  i n  n n o i o f i o m A W n  I n  I V *  I  * «

na razie niewykryty,
— Niemiła przygoda 

p. R. z Warszawy,
Włoszech. Przebywając
nvi n. R. często zabawiał się karmieniem gołębi n a . j ------ ---— « - - - , m o„n t n i mftnnratm
placu św. Marka. Podczas czynności tej spostrzegł I nauki. — Obecnie n a u k a  zaczyna s j ę ^  ^ y  ^ j 
na razie, iż wypadł mu z pierścienia cenny brylant,Iz  natury.

Sprawa o spadek po Wiktoryi Czarneckiej, I wykształcenia. D la “ czniów posiadających je  ry-1 Vateriand  donosi: Klub I “c i“"'w skazanym  obecnem ' położeniem. Pewnem
sądzona będzie w wydziale VII sądu okręgowego p e -L u cek  z antyków  stanowi aż do ko jca na . I .  t  uchwalił na wczorajszem wieczór- jest, że żadne mocarstwo me zam ierza obierać po

•sburskiego w dniu 29 bm. dzaj akom paniam entu stałego. Popołudn u I no dłuższei dvsknsvi" I ł  nie wy-1 zyeyi dla swoich okrętów wojennych w bezpośre-
— Lady Caithners, znana bardziej pod nazwiskiem czorami sale antyków  oświetlone stoją o w°retn_ I “ P żadnych dalszych konsekwencyj z wypad- dniem pobliżu brzegów, a w szczególności w D ar 
iotnoi P nm sr. iak sie nazywała z pierwszego tu uczniowie w wolnych od innych kursów chwi-1 ciąga a nyc a^szy no- danelach. Ambasadorowie w Konstantynopolu za

tersburskiego

księżnej de Pom ar, jak  się nazywała z pierwszego ------- , , , .
nazwiska, zmarła w Paryżu. Bogata ta angielka od- lach m ają przychodzie na rysunki. , I "T "  wTeń""naraera’tów 5 i 8go statutów  k lu b u ; I wiadomili Portę, że porozumienie się
dawała się z niesłychanem zamiłowaniem spirytyzmowi I Prócz szkół m alarstw a istnieje rzeźby, I ?‘auk”  działającego wbrew jest w toku.
i wszelkim formom mistycyzmu. Salon jej był przy-' I “d ? w n £ ^ y k ł ld y ° o f c w i^  k a4 -| tym postanowieniom, uważać za w ystępującego | P o c z d a m  14 listopada. Cesarz j

danelach, Ambasadorowie w Konstantynopolu za 
/ . k • r>  _ j l x . .—.  Linkn ■ I m i n riAmi 11 Pnrłp Aa nnrny.nmifinifi 816 JDOĈ rS®̂mocarstw 

przyjmował
. - k jnbn in a  dworcu kolejowym bardzo serdecznie przy by-

Z^SSmTSS^t o T Ś l  P C  U  ***** f

bytkiem najrozmaitszych doświadczeń; co tydzień od- --------
ay . • J •-= - j — . i literatów, dego ucznia szkoły sztuk pięknych ibywały się u niej odczyty publicystów i 
bawiących się mistycyzmem. Gospodyni d 
wiała buddyzm i łącząc go z protestantyzmem

karani.

U f A R E S d f c A U f E .
I (A rtykuły w dziale tym  nie pochodzą od R edakcyi)

f
Za duszę ś. p.

Alberty z Ks. Ulonteniiovo Nlarsr. Myszl
Hrabiny Wielopolskiejw i a ł a  buddyzm i łącząc go z protestantyzmem, pra teoretyczną poirzeoną TOn;e8jenia internelacyi w sprawie rozw iązania wnego w iedeńskiego dziennika, jakoby trzy na  U - a h i n U  W  i p l f l  flG  k k i f > l

; 5U  wytworzyć jltą S  » . » ,  K k t ,;  w t y  coin w , tylko »  personal, ” T C T i nnT S Ł i e j .  (Jlo .ow am , je d o .k  wschodnich wodach stacjonow ane okręty  w łosk ie  H r a b i n y  W i e l O p O I S K i e j
d . t .  kilka komentaray do Starego Testamentu i salo- amiany. H is to rię  powsseohną " J k  P' ^  L  | w6styi odroczono. Jeśli Żądaniu Dipaolego otrzymać m iały rozkaz oddania się pod kom endę od iona będzie w kościele św. B arbary
żyła pismo Aurorę. Wierząc w metempsychozę, miała Zakrzew ski prof. Uniw. Jag ., naukę perspektywy I j y natenczas Dipauli i jego angielskiego adm irała w razie ewentualnego ich 15 li8topada b . r. o godzinie 9
sie potrosze za powtórne wcielenia Maryi Stuart, p. Jan  Rotter dyr. szkoły P o s ł o w e j , historyę klub me ^  P w ła śc ile  połączenia się z angielską eskadrą oświadcza
tembardziej, iż była do niej trochę podobna; często sztuki i naukę stylów architektonicznych p. Dr K. tow jny«*e poU ^ouu  wyciąg i  g ^ c y a  S tefaniego, że nie ulega wątpliwości iż

-. i  i  r i  • . i  i i _  a ; miołu I jj|t GrÓr8k.i. | &UuociiwouLij,c. _ „  „  _i I _• _ — nrlnolri/ilx ntrotAw na WRfthod.

dnia

wywoływała ducha królowej, słuchała jego rad i miała 
dla niej kult prawdziwy, księżna de Pomar był to 
charakterystyczny w kołach spirytystów typ arysto
kratycznej protektorki.

k° W i e d e ń *14 listopada. Do Polit. Corresp. do- w razie w ysłania włoskich okrętów na 

się wyraźnie chęć nowego | ^ y S f k S u ^ w k S  m a t e n i e f 'a ^ d | S e T a V jS e g ^ k o lw Ie k  Zagranicznego adm irała.!
W całokształcie powyższej orgauizacyi przebija 

_.ę wyraźnie chęć nowego dyrektora, wprowadze
nia do szkoły nowego życia, świeżych sił, postę

Repertuar teatru m i e j s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

W  piątek 15 b. m.: M iłość ubogiego młodzieńca, 
dramat w 5 aktach a 7 obrazach Oktawa Feuillet’a 
(przedstawienie popularne),

m a do szkoiy nowego życia, o w i c i u  r - n  I nr»ehvw»ia ministrowie Dra I l l x y i i i  1 4 'lis topada. A jencya Stefaniego do
powych pierw iastków . Z a r a z e m  z d a j e  się, iż pewną I chwili ogłoszenia jej p y ją  nonowna nosi Dod dniem 13 b. m. z M assaw y: Niema ża
wolnością w ykładów i nauki pragnąłby dojść do I wie stale J !  p^ .  w e z v r a  a iako kandy -1 dnych w i a d o m o ś c i  o  ruchach derwiszów znad rzeki
tego, aby naszą szkołę śzm k pięknyćh prznmien, U rn. “  J C  D l k .  naczelnikom szczepćw w Kodare

Msza święta żałobna (25M>
na którą  zaprasza się przyjaciół i znajomych. 

 ^ — ———

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 254 )

Hotel Europejski
(we Lw ow ie  —  P lac M aryacki)

na A k a d e m i ę .  Czy' “ 9 y ^ a t e rva ireT i m ^ Isp ra w ^ e w n ę ltrz n y c h  Mehmud basza i w. m is trz |s taw ia  żądanie osiedlenia się wraz z rodzinami 1 mamy zagzczy t polecić go względom wielce Szan,
Trudno orzec, znając p y y DOkład.a I artvleryi Zekki basza, obaj nowi ludzie w dzie |w  K assali. Po tej stronie granicy od l i g r u  p Pabliczności, zapew niając, że usiinem naszem stara-
ralnej natury. W każdym  j a z , e  kraj cały pokłada j arty lery^^eU R i nasza,^ N ł ogtatniej konfe. U j e  spokój. Menelik zajęty jest obwarowywamem ^  b fd z ie 'w0zełk im  wym aganiom  zadość uczyaić.
niemałe nadzieje w energii, niezw ykłym  talencie dżinie wia'k^ j ,  P0̂ ^ -  “ an 7  ohecne U ło ż T ń ie  I swei po“zycyi."Nie otrzym ał on żadnych posiłków 

W sobotę 16 b. m.: K siążę d ’A urec , kom edya|i znajomości św iata p. F ała ta , a  rozwiniętej d z i s |r e n ^ i  am basa o   ;P . , . | -----;—  „ w n i .ta  ». H arraru  nie sootkały się
w 3 aktach Henryka Lavedaua (nowość, występ p. A. 
Hoffmannowej).

W niedzielę 17 b. m .: K aśka K a ry a ty d a , melo
dramat w 6 odsłonach G. Zapolskiej, muzyka W. Po 
wiadowskiego (występ G. Zapolskiej).

Najbliższa nowość: S a m o tn i, dramat w 5 aktach 
Gerharda Hauptmanna.

reorganizacyjnej akcyi tow arzyszą najlepsze życzę-1 
nia naszego społeczeństwa.

Buch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. Nie przypuszczaliśmy, abyśmy kiedy

kolwiek w jakim kolw iekbądż teatrze, polskim, czy 
i j  • • i obcym, spotkać się jeszcze mogli z Przebudzeniem  I

—  Dnia 13 listopada pochmurno, po południu, wie- 1 ^  B ayard i Jaim e. W prawdzie wymię-1
 : nr nonw rlflOnn® • tormOITlPtr od *4—lO’O U.O* I .* «  1 _ rłłnrri TKt roir

w T u rcy i, T Z T e z "  z ^ a r u  powzięcia jakiej z Goggiam, a w ojska z H arraru  nie 8Potka^  
uchwały Przy tej sposobności poruszono kwe- z nim. W ojska pozostały na miejscu dla strzeże

r o c Z Ś % l ^ r a»  A jeacya S .ef.m ćgo
I sadorowie ściągnęli do swoich pałaców oddział świadcza, iż pozbawione są wszelkiej P°dsta , y | 
załogi z okrętów stacyjnych. — Zauważono ogól rozszerzone w Londynie pogłoski , jakoby rząd 
rde? iż od niedaw na wszyscy cesarscy książęta włoski chciał nabyw ać okręty wojenne w Angin 
m ieszkają w Yildiz kiosku. lub gdziekolwiek indziej

Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga, iż Pary* 14 listopada 
w każdym  razie rząd rosyjski nie zam ierza mię sada ogłasza notę

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 et. począwszy.

T utejsza turecka amba- 
k tóra  protestuje przeciw ten-Zje* ULiî ł 1 iJAua “ " ‘i ;    r , *. • 1

_  urna iuw ihh .. --------’ ‘‘“ r T ^ A  Ar, | się lw a  pp. B ayara i ja im e. w praw a.™  wewnetr'zne stosunki Turcyi i objawia deneyjnym  wycieczkom zagranicznej prasy, przed-
czorem i w nocy deszcz; termometr od + 1 0  0  do ?  u trzym yw ała się czas długi w war szać się w wewnętrzne s y ^  Mawiającej sytuacyę w Turcyi w najczarniejszych
szedł do + 1 6 0  C Barometr idzie w górę; o g o d zJo  c y  Rozm aitości, ale tylko dzięki *y«en ie  u n d a n  Ĵ « z d k ie j  " 3 ; . f J V a  dodaje, że w ładze zmuszone wpra-

745-77 ej rano dnia 14 listopada stan jego był
mm., termometru + 7 '1  C. Wiatr zachodni. ...........................

W piątek dnia 15 listopada: św. Leopolda wyzn. 1 prze8tęp’nym roku pańskim 1895, w dzień feralny

szawskim  Teatrze K ozm aitości. aie y , ^  ^ . | ^ r ^ ^ s T y ę  wschodnią wprowadzić na porządek 
nieporównanej grze najgenialniejszego z poiskicni ą 
aktorów, Aloizego Żółkowskiego. A jednak  w nie | dzienny.

i------------------------  ,  i
13 listopada, nudną tę  ram otę, bez sensu, banal
nie ułożoną przez dwóch czeladników Scribe a, 

Reorqanizacya Szkoły sztuk pięknych. ujrzeliśmy na scenie naszej, przez k tórą w ciągu J 
  dwóch i pół la t ostatnich przesunęły się dzieła:

Objęeie_dy,ekcyi krakornkW  śśkol, p r m  1

W kołach dyplomatycznych petersburskich za 
znaczają, iż zapowiedziane przejście ks. Borysa na 
prawosławie nie wystarczy, aby usunąć wszelkie 
trudności pojednania między Rosyą a  Bułgaryą. 
Do osiągn-ęcia tego celu będzie jeszcze potrzeba 
kilka innych czynów bułgarskiego rządu.

W ie d e ń  14 listopada. Cesarz nadał zatru
p. Ju lian a  F a ła ta  nie pozostało tylko zm ianą per- F redry , A ugiera, D um asa, ™ 0u ,  oraz d u i o n e m u  w warsztatach kolei państwowych
sonałna, ale zaznaczyło się szeregiem  zmian wpro- H auptm anna, Becque a  i wielu ia “^ h ; J ,8to‘“ ,e kowie tokarzowi ślusarskiem u Antoniemu
S z o n v c h  z Doczatkiem bieżącego półrocza, zmian, znakomitych lub zręcznych pisarzy dramatycznych, jow ie
S f t S J 2 i  Okłada S ę  naą gr?ntow ną reorgani Ci, co wznowienie tej lichoty, niepos.ańającej na;-j d i  to k

y . . rn ł • ’ -L_____ _ r»rx- 1 mat nrnblX nnwnńf».l ho llCZa061 Z £Ór& DIĜ 'QZlCSiat I J

w Kra
kowie tokarzowi ślusarskiem u Antoniemu G r o  

i e m u ,  w uznaniu jego wieloletniej, wier
i - »  ““   T'T V ' _ -Ar„ nipr-dzipsiatlnej i chwalebnej działalności zawodowej, srebrny

zak ładu Takiej reformy on koniecznie po- wet uroku nowości, bo liczącej z górą pięćdziesiątI J
■ ’ |la t  iśtoiem i,, dyrekcji ..ą .™  k r a k e ^ g o  d or. | “ " “f i  listopada. B if„ ma ot„ ymoje ,  B e

. —  które
trzebow ał.

Potężna osobistość S. p. M atejki, podniosła urok I d u li , d la zażegnania jakiejś
■ starej szkoły, c r ć c i l .  o .  nu , a . a g ę  przekopał i m o g ^

Otrólu^^zadu przyczyniła się do postaw ienia i ma- ści miejscowej odbiegł od podobnych fabrykatów 
ogółu i rządu, p rzjezym m  s ę p nie dawno unłynionej doby. Nigdy jeszcze, naw et w se-

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta c g. 111/i .

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

L X r S !  NoTa “dodaje!' ż^ewTadze 7mu8zone wpra-1 Wystawa Nieustająca Zjedn Towarzystwa Przyj, 
wdzie były stłumić niektóre lokalne sta rc ia , te Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 

I jednak  wcale nie w yw ierają takiego wpływu na od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w me- 
ogólną sytuacyę tureckiego państw a, ja k i im jest dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 et. 
przypisywany. Rząd — kończy nota —  potrafi Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
krzewicieli rozruchów poskromić, gdyby się zâ  ̂ I codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
kłócenia spokoju ponowić miały. I poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy-

Pary* 14 listopada. Rochefort przybył wczo- y y> w niedziele i święta po 10 ct. od osoby, 
raj po południu do Izby, do deputowanego Jau  Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
rósa i zawiadomił go, iż osoba, nieżycząca sobie przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty
być wymienioną, ofiarowała robotnikom hut szklą I w kaZ(ją  niedzielę od godz. 9— 1 w południe, 
nych w Carm aux 100000  franków na urządzenie Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium  
huty szklanej. Rochefort i Jaurós w yjadą dzisiaj I i ysicum  przy uk ^w. Anny na I  piętrze otwarty 
z P a ry ż a , aby zawieść powyższą sum ę do ^ ar" | w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe. 
manx.

lina w iadomość, że wszystkie m ocarstw a, której  i f o n t r e u x  1' t r o b S k ó w I j ą c y c W ™ w t O T k i ^ p i ą t k i  od godz. 9— 1 po południu, 
podpisały trak ta t berliński, rozważyły ewentual telu zapadło się ® t  u j in za. L  ile w te dnie nie przypadają święta. Szkoły, pen-
aości, jak ie  inog^ wyniknąć z rozruchów w Azyi I spadło z wysokości 15 me ? y P * I __nn„łTT ; inQłxrfnnvA nra^nAP.ft zwip.dziń Muzeum zbio-

a r ty s ta , zajęty swojemi wspaniałemi
stosunkowo mniej mógł zwracać uw agi na techni- l e k a r s t w o  użyte gorszem jest od c h o r o b y
. .  a  oreanizacyę szkoły i mniej mógł się zajmo- Szkoda było poprawnej gry p. Trapszy,
wać strona rzeczy praktyczną i’ formalną. Zakład  eego ładnie tyrady swojej ro l i , tudzież zabiegów
imiał zawsze cechę szkoły średniej. N auka rozło- p. W ojnowskiej, panny Trapszówny i p. Solskiego,
7 na bvła na przeciąg 6 la t, których skrócić nie u siłu jących , z godnem lepszego celu staraniem ,
hvło można — Co rok uczniowie przechodzili na wlać choć odrobinę życia w m artwe członki utwora,
fenrs nowv z nowym program em , dostaw ali się nieposiadającego żadnej, ani literackiej, ani scem-
nod kierunek nowego p rofesora. Kto przez ca ły lczn e j wartości. Jeśli już chodziło koniecznie o
rok nilnie uczęszczał na rysunek z antyków , by- przypomnienie słuchaczom m aniery mistrza „chin
wał przeniesiony na rysunek z żywej natury! Kto skich cieniów“, to można było w ybrać z w ytw ór

„7 3 iata sumiennie rysow ał, dostaw ał się na nie z r o b i o n y c h  własnych dzieł je g o , czy Lc
kurs m alarstw a. Koronę nauki stanow iła t. zw. \ Camaraderie, czy W ięzy (U ne chaine), albo wre
Maisterszula której kierownictwu znakomity mistrz szcie B ernard  et R la to n , ale me najmarniejszy 
Majsterszuia, j , marnvch wodewilów (bez śpiewu), sklecony nie-
Z paoTstaw ęaIobecnej organizacyi stanowi przede- zgrabnie przez dwóch bardzo średoiego talen Ĵ 
w s7vstkiem  wydobyw anie na wierzch talentów współpracowników i naśladowców autora Szklanki 
i noDVchanie ich nap rzód ; nietyle kierow anie wody, którym  — osobliwie w teatrach polskich -

mmi

szą^ich^natu rz^T nakżi^sob le^będą^m og/i. po pierwszym akcie Przebudzenia
W pierwszym rzędzie więc wprowadzono pewne czyli mu piękny wieniec z zielem z wstęgam i 

m trndnienia przy wstępie do szkoły, k tó ra  przyj
m uje tylko młodzież okazującą ślady prawdziwego 
italentu. N astępnie zniesiono szablonowe k u rsa , 
w skutek których urządzenia uczeń co roku uczył się 
innego sposobu oddaw ania natury, podług rece-

Telegramy własne „Czasuft
Po rozwiązaniu rady.UUV&VX x,r  , omnlapv* zeszła bvłal W i e d e ń  14 listopada, ro  rozwiązauiu iau;

mininfuin “obecn  e t^^^^^ 3 równorzędne miejskiej wyznaczył Nam iestnik dla przeprowa
? A o T r v r » k u  i^dw ie r“ Z ż ę d M 8.k o l ,  m ll.r -  dzenia nooych  wyborćw . d la  tym cZa 8o « g »  ża

S : ! V  » e ić : g - s s * _ - 5 j a  t ę  !
T jc d ie j ' z mch okaże taką żaajomość rjsuako, Wśkntek wczorajazjch demonstracj, nlićznjch 
l e  można mu już dać pędzel do ręki, bez względu aresztowano wogóle 36 osób.

nosci, jaa ie  mugij w j  unauej^ u . .. .. — j ■. —  - - * • 1 syonaty i instytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio-
Mniejszej oraz ż a rz g d ż e n ia ja k ie . P"*!"™. b,,2  “ .T I Ł J S S d S  Binro Kent.™  donosi re»o w dnie . e t ó  » e 6% M  de _zniedzania dopn
wadzić bez naruszenia państw a tureckiego. Mię
dzy mocarstwami osiągnięto zupełną zgodę. — 
W szystkie interesowane mocarstwa — pisze dalej 
organ Crispiego — wysłały swoje statki na wody 
tureckie. Niema w ątpliw ości, że T urcya nie by 
aby w stanie stłumić rozruchów w Azyi Mniejszej, 

a zarazem  utrzym ać w karbach niebezpieczne 
zapędy małych państw  bałkańskich. Mocarstwa 
więc muszą z jednej strony nalegać na Turcyę, 
aby przywróciła porządek, a z drugiej strony pań 
stwom bałkańskim  z caląf ostrością objawić 
swoją w olę, że pokój za żadną cenę me może 
być naruszony. W manewrach floty niem a żadne 
go niebezpieczeństwa dla Turcyi.

Mocarstwa pragną tylko położyć kres położeniu, 
niezgodnemu z obowiązkami ludzkości. K ieru.ący 
mężowie stanu rozważyli wszystkie następstw a 
a ponieważ wszyscy napełnieni są równem uczu
ciem potrzeby pokoju, przeto obecne porozumienie 
także na przyszłość nie jest narażone na  żadne 
niebezpieczeństwa. Kwestya wschodnia wstępuje 
wprawdzie w nową fazę, nie zagraża to jednak 
żadną m iarą pokojowi Europy, i nie można przy
puszczać, aby czynniki, zawodowo zakłócające po 
kój na Wschodzie, mogły ztąd zaczerpnąć nowej 
otuchy do czynów.

Rzym  14 listopada. Dzienniki donoszą, iż 
pierwsza dywizya eskadry czynnej, pozostająca 
pod dowództwem w iceadm irała Acciniego, otrzy 
mała rozkaz trzym ania się w pogotowiu do ewen 
tualnego wyruszenia na wschód.

Konstantynopol 14 listopada. W szyrcy 
am basadorowie powtórzyli onegdaj ministrowi 
spraw  zagranicznych Tewfik-baszy przedstawienia.

Ł o n d y u  14 “‘7  wiczne" wysoki I suczone,  ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która
i U  i™ *  w t,m  c l .  . . . s c y .

w ysłała w tym celu dwóch jenerałów , m ających G abinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiej 
obiać dowództwo nad wojskam i w Ęrzerum  i Bi go (Collegium novum ) zwiedzać można codziennie
tlisie od g o d z .  12— 1, prócz niedziel, świąt i feryj umwer-

Ł o n d y n  14 listopada. Odeski korespondent syteckich, bezpłatnie.
D aily  News dowiaduje się z urzędowego źródła,

. ° i • _____:: i AAł\r na mnry.nże komendanci arm ii kaukazkiej i floty na  morzu 
Czarnem, m ają stanowcze instrukeye na wypadek, 
gdyby położenie w Konstantynopolu i w Małej 
Azyi przybrało nagle groźny charakter.

Konstantynopol 14 listopada. Mimo wszel-1 ^  papiet. opod.
kich zaprzeczeń, utrzym ują tu  powszechnie, iż od L g g ,arebrn8 
były się stracenia spiskowców i że niedawno ® -g 4% złota 
okręt rządowy „Edrem id“ liczne zwłoki potopił -  4 L ko,,0! 
w Czarnem morzu. W tych alarm ujących wie _
ściach wiele je s t przesady, a wywołuje je ogólne Lonfiyn . 
wzburzenie umysłów; że jednak  sytuacya je s t |  Kspoteony . 
bardzo poważna i odpowiednie, szybkie kroki za
pobiegawcze są  niezbędnie w skazane, to przyznają 
nawet w najbardziej nieuprzedzonych kołach tu
reckich ze względu na to, że wzburzenie obejmo
wać poczyna także m asy lu d u , zw ykle obojętnie 
się zachowującego, co dla chrześcian byłoby me- 
bezpiecznem.

W brew tureckim  pogłoskom, jakoby Armeńczycy . *anknot aEBtr_„ 
wszystkie m ałoazyatyckie rzezie prowokowali, za- 4rćtM wiedeó 
znaczają raporty konsulów i doniesienia naocznych, 
wiarogodnych świadków, że, w yjąw szy kilku wy
padków, prowokacye i zaczepki wyszły ze strony 
tureckiej. Tylko w sandżaku M arasz, który jest 
ogniskiem  arm eńskiego ruchu , zdają się Armen 
czycy być stroną zaczepiającą. T akże współudział

e b i s a  m i e E i f i a i i
W M e ń  14 listopada. 2 g. 80 mia. po południa.

g 4®/, koronowb 
ban.sEsts-.-«'
kredytów®

Dukaty
Karki . . .  . .
4«/, Basta węg. t e .
i*/, b » 

osy press, węg. 
osy toresbS®

81 I 13,:.-. e'.
99 05 iinglobsns . . .  . )lf 4 26
99 25 tn io n ............ . . 3 1 -

11» 90 Bankverein . . .  1141 75
99 90 j&keye ŁAnderbank. 23/ :5
1 15 „ kol.Kar.Lud- _» —

371 50 B lwowsko-
12.1 71 esemtow. —

9 61 9 B potefe 99 75
* 69 fiSIbethsl . . . . . . 2)6 6)

f 8 87 V, lordbihn . . . . . 334)
97 95 atestofculsn 358 50

12j 45 Alpin . . . . . . . . 84 -
169 7o A&sye tytoatoWB 

3obl(? .
179 —

t3 75 129 73
Usposobienie giełdy: spokojne. 

14 listopada
1SS 41 

3 t
anknoty ros.. , . '120 80 

i rótka Warszawa. | zl9 10 
Usposobienie giełdy: spokojne.

47,7, Listy polskie 
Renta włoska . . . 
4ko. anstr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

67 JO 
85 62 

‘>32 25 
220 2 i

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWGA 
M ivfam i m t/M ń e & l.

żądają

Kurs walu!
\ p a p i e ż  wartościowych.

R r a k ó w  14 listopada. 

W aluty .
Ruble rosyjskie papierowe *a 100 .
Marki niemieckie es 1 0 0 ...................
90-frankówka . . . » • • * •  
Dukaty cesarskie . - - . . .  
i obie srebru® . . • •

P ap iery  warSośaUyme.
L i s t y  a a s t a w n e  

m 100 sir. im. wart. opróoa kuponu Bies 
47, galio. banku hipoteosnego koron

f ' '  l  \  ” s 10®/, preml
47* galio. Tow. kred. siemsk. nieokr, 
4  <L -  »  »  b  ‘n  l e t -

47 B ii « k o r o n .
4v!v. galicyjskiego banku krajowego 

„ „ kraj. koron.
* i/  Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid 

królestwa Polskiego (—) aa 10« -"«* 
Imiennej wart., opróas kupom 
w  rublaeh i kop. . . . .

■*. et sfe,

81 — 181 —

58 81 69 2r
9 50 9 fif
5 64 b 74
1 1 21

97 — 
100 25 
110 -

98 40 
98 20 
98 —

100 50 
98 -

99 50

97 75 
101 -  
110 7C

98 90 
98 75

101 20 
18 75

ICO 50

Obligacye 
(ss 100 zł”, imiennej wartości 

oprócs kuponu bież.).
4*/, galicyjskie propinacyjne.
-7, komun. gal. bank. kraj. II m  
łV. pożyoski krajowej galio. .
47* poiyoski kraj. koronowej 

pożyoski kraj. gaUe. .

%% Listylikwidacyjns Źról. Pol. 
ea 100 rubli im. wart., opfóes 
ks»0BU bież., w rublaah i kop.

Ś k sy e
(za sstukg oprócz Kup. bież.)

galieyjek. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwika . . .

B Iwowsko-ozerniowieekigj

Losy
miasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa. . . .  
czerwonego krzyża austryacki 

« * węgierskie
n włoskie 

węg. budowy tumu (Bazylika)

płacą żądają
%h„ et. złr. et.

97 -
102 -
97 -  
17 -

100 2'

98 ~  
102 7* 
98 -  
98 - 

101 -

98 50 99 1t

440 - 
. 221 6!)
. 323 —

283 50 
326 -

. 27 - 28 -

e 17 26 18 -
11 —  

12 50 
7 50

11 75 
13 50 
8 25

C e n n i k  dr .  et.
i « e a i i § i  Izkjf handlewel.

l iw ó w  13 listopada.

Akoye gal. banku hipotecznego 
4®/, liaty banku hipotecznego .
S®/tj B „ hipot. z 10®/, pr.

4'/*•/,' fisty galic. banku kraj. .
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
ś* /j a  o » » s  • •
4 5/t  n o n . n a L
Galie, obligacye mdemnizaoyjne 

B propinaoyjna .
41/,*/, oblig. pożyczki kraj. gal.

Knrs giełdy warszawskie).
W a n sa w H  13 listopada. 

41/,®/* listy zast. Tow. kred.
4®/»
5%
n

likwidacyjne Król. Pol. 
zast. m. Warszawy ser. I 

.  - - ^

420 — -----
_ _ — --

110 - 110 7
105 ICO 70
100 30 1 0 1  -
97 50 98 20
98 — 98 70
97 30 98 —
97 3) 98 -
97 - 97 70

102 —

rab. k. rub. k.

99 25 
98 25

Kurs giełdy wiedeńskie!.
W ie d e ń  13 listopada. 

Renty
4*/i.'/. papierowa . . . .
4 */„*/, srebrna................... ....
4'/, złota austryaeka . . .
5% papierowa austryaeka . . . 
4'/* złota węgierska . . . . • 
5*/, papierowa węgierska .

Obligacye
5®/, indemnizaoyjne galioyjskie . 
4®/, ,  węgierskie.
4 */,•/, pożyczki krąjowej galsc..
n  . . Ł.» •4V* propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłużne.
3'/, dł. pi anstr. Tow. kred. 1880 
4*/‘ ,  .  H „ „ 1889
5'/, zast. gal. Ban. nip. z 10'/* pr.

4 ' / • / "  ” ” ’ ’ ! ! !
4% zast. gil. Tow. kr. ziem. 411.

n n n n n ‘ • ,*
4 ' / .  » i) n n b . 5 6  *•
4'/,*/, zast gal- banku kraj. . . 
4 */, austro-węg. banku . . .  
4®/, dłużne prom. węg. bank. hip.

.łr. ot.
żądają 
•słr. ct

119 45119 65

98 85 
98 8 i 
19 60

19 05 
99 

119 70

95 75 
ITO 10
97 76
96 60

96 75 
101 10
98 26
97 5r

116 50
117 25 
110

100 -
97 60
98 60 
98 25

100 5 
100 -  
124 50

P riory te ty
4®/, kolei północnej Ferdynanda 

Koszyoe-Bogumin . ■
Lwów-Czem. opodat, 

nieopod.
4%
47,
47,
■V.
47.

117 fi
l i  ł 75 
110 60

ICO 21 
9 1  25 
99 25 
98 60 

100 76 
100 8C 
125 50

południowej . . • 
węgiersko - galioyjskiej

AJtcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 , 
austr. zakł. kred. ziem. 80 , 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 , 
węg. banku kredytów. 200 , 
gabo. banku hipoteczn. 200 ,
austr. ban. dla krajów kor. 200 , 
austro-węgiersk. banku 600 ,
Unionbanku.................... 200 ,
kolei Albrechta. . • .200 ,

„ Alfólda . . . .200
„ północ. Ferdynad. 1050 
B Koszyce Bogumin.200 
.  Lwow.-Czemiow. . 200 
„ państwowej . . .200

południowej . . .200
węgier.-galieyjskiej 200 
węg. półn.-wsohod. 200

tfdają 
złr. et.

59 -  
96 V 
91 76 
96 25 

162 50 
9 i 70

161  -  

142 -  
448 -

423

100 -  
97 76 
92 i 0
97 25 

163 60
98 70

169 
144 -  
447 -

424 -

233 - 
1006 

305 60
1014

307 t0

8320 
193 - 
289 -
BiO

2r3 50
|503 50

3340 
194 -  
291 — 
351 -

204 80 
204 60

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
B I860 „ 100 B 

l  B 1864 „ 100 „ 
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „

„ reguł. Cisy . . . . . . .
austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . 
tureckie . . * • • • • • '  
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858, . . .
miasta Krakowa . . . .
czerwonego krzyża austryaekie 

„ wegierskie 
Rudolfa • • • * * • •
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie . . .  
20-frankówki . . . . . .
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . . .  
Ruble papierowe . , . . .

złr. ct.
79 -

złr. ot

147 -
148 -  
169 — 
19* 7f 
168 -  
139 6C! 
198 50 
166
34 50 
48 -  
7 -  

198 -  
27 60 
17 60 
10 -  

23 
42 75

149 — 
149 — 
160 —  
199 76 
159 — 
140 60 
129 50 
166 — 
35 50 
49 — 

7 50 
199 75 
28 — 
18 — 
10 70 
24 — 
46 -

6 J2 
9 60 

12 07 
59 07

130

5 74 
9 62 

12 12 
59 12 

131 -

K r a k o w i e ,  R y n e k ,  L .  3 0 .
Z ls o a m s  * p jfow inoy i u u k u te iw n i*  ałę

' i m  4fe!$ose«Si



CZAS z Piątku 15 Listopada 1 8 9 5 .

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Milko ws ki ego]

te K rakow ie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
ŚW.

P a m ią t k a  7 0 0 - l e t n ie j  r o c z n ic y
u r o d z in  Ś w i ę t e g o .  (2200-23-)

Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 4 0  cent., 

z przesyłką o 5 cen tów  więcej.

Największa wypożyczalnia 
 NUT MUZYCZNYCH.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 
PERY ODY CZNY CH

S. A. KrzyżanowskiBBB w Krakowie
Rynek, linia A —B , telefon Nr. 150, 

poleca

istniejącą od 25 lat, zawsze i w naj
nowsze utwory zaopatrzoną,

A d m i n i s t r a c y ę  d o m u  i t p .
przyjmie mężczyzna inteligentny, pracujący w po 
ważnej instytucyi, obznajmiony dokładnie z usta
wami sadowemi, administracyjnemi i policyjneim 
itd. — ‘ Adres wskaże A dm inistracja „Czasu 
w Krakowie. J . P. (2305-4 0)

NOW OŚĆ! ,
iBOMBY FIN DE SIECLE.

A. H ow iński, u l. B rack a  I. 5 .
(1974-27-)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Zmiana lokalu.

W edług metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu i gimnastyki salonowej, pryw a'm e 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2330-10-) 

J ó ze fa  E kerow a. 
jUSjE— Dla dzieci osobne godziny.

CEGLARNIE
wedle najlepszych systemów, tudzież kompletne urzą
dzenia ceg ie lń , fahryh towarów „zamoto- 
wycłi , fabryk dachówek falcowanycli, fa 
bryk rur glinianyck, fabryk cem entu, fa 
bryk gipsu dostarcza iako wieloletn ą szczególność 

firma

Louis .laser,
Z I E G E L E I - M A S C H I N E N F A B R I K

Koln - Ehrenfeld.
F il ia  w P r a d z e :

Król, W lnolirady,
ul. Żyżki Nr. 833. (2513-13)

Cenniki i kosztorysy darmo. — Znakomite polecenia. — 
W ykonane zakłady mogą być w ruchu oglądane.

Akademik,
IZ pięknem, szybkiem i czytelnem pasmem 
poszukuje zajęcia biurowego w miejscu łub 

„mwinovi Zgłoszenia pod lit. K .  ł t .na prowincyi 
akadem ik w Administracyi

(2472-3-3)
„Czasu“.

OGRODIIH
żonaty, z nieliczną rodziną, gładki w obejściu 
obznajomiony z hodowlą roślin zwykłych i ukłaI 
daniu'klom bów  dywanowych, potrzebny je s t za
raz.  Bliższa wiadomość w B i u r z e  w y w i a .
dowciem w Krakowie przy ulicy Szpital
nej pod L. 18. (2469 2-3)

ZfCZ

Śliwki 1 p©widla|
prawdziwe tureckie świeże,

B r y n d z a  Ł i p t a w s f e a
nadeszły do handlu p. 1

H. K R E T S C H M E R 1
w Krakowie, Rynek g ł. Kr. lO.

(2363-6-24)

C.neTepoypr-h rosyjskie w wielk. wyborze
W9 r a l i n

%

Już rozpoczęłam udzielać (2197-13-20)

lekcy e tańców
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy_ przyjmuję od 
godz. l le j  do le j i od 3ej do 6ej w domu pod 
Nr. 55 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  Isze piętro. 

K aro lina  a Szygowskicli W i t b a y .

inteligentna panna, 
■ IP I Iw fil •  27 lat, znająca się 

[bardzo dobrze na prowadzeniu gospodar
stw a  wiejskiego i posiadająca praktykę 
kilkuletnią, uzdolniona w szyciu bielizny, 
krawiecczyzny, robót ręcznych, poszukuje 
posady jako towarzyszka starszej pani lub 
do wyręczenia pani domu. Adres: X. D .  
poste restante S z c z a k o w a .  (2537-2-2)

Potrzebuję jako praktykanta
chłopca zdolnego, z odpowiedniem wykształce
niem, do mego handlu towarów kolonialnych 
L u d .  D u h o w s k i  w B i a ł y  pod Bielskiem. 

(2534-2-3)

Do wydzierżawienia

ii Pensjonat -
Dr. Chwistka w Zakopanem

dla potrzebujących górskiego powie
trza — otw arty  c a ły  ro k . —
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-5-)

dwa folwarki objętości 1200 m., s/4 mili od Lwowa 
. . .  | odległe, doskonale zagospodarowane, pod korzy-

B ie lizn e  w e łn ia n a , K a m ize lk i, P ończochy, C zapki i K ap elusze  i tnemi w aninkami.— Bliższej wiadomości udzieli
 ---- . — wr   i  ---------- . .  . .  i  » » l / . . . . I,ii«v«*  :  Ikancelarya D r. Z . L is iew icza  we L w o w i e ,  ul.

Akademicka Nr. 8. (2429-4-10)
do p o low an ia , K am asze k o r to w e  i w łó czk o w e:

furtepian inne instrumenta : 
śpiewu.

Warunki abonamentu rozsyła się na| 
żądanie gratis i franco.

Również powyższa Księgarnia
przyjmuje (2478-1-5)

P B E S I I I I E B A T Ę
na wszystkie c z a s o p i s m a  krajowe 
i zagraniczne. —  Katalog czasopism 
rozsyła na żądanie gratis i franco .

Na gwiazdkę
polecam wielki wybór k s i ą ż e k  ozdo
bnie oprawnych, w jeżykach: polskim, 

niemieckim i francuskim.

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści D ra L ebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach ^
pp. K. Wiszniewskiego >i Redyka; we Lwo-I leca. półtłusiy ser sch« arzenhershi| 
w ie w aptekach po. Mikolascha, Kuc/cera, ja5 z}r za ]C0 kij0gr-i chudy ser schwar- 
Wiewiórskiego i Ehrbara. (2493 1-26) I zenhershi 12 zlr. za 100 k ilogr., rzeszow

ski ser na śniadanie 1 złr. 20 ct. za tuzin, 
tudzież ser szwajcarski i najl. m asło ze 
słodkiej śmietany. (2507-1-3)

Z m i a n a  l o k a l u .

S p rzed aż  nafty
z r a f i n e r y i  p. S k r z y ń s k i e g o
uskutecznia 8 7 -letn i weteran z roku 1831 

i 18P3 obecnie w sklepie

przy ul. Sławkowskiej 15.
W obec konkurencyi nie może starzec dać 

sobie rady — dlatego ośmiela się prosić 
Szanowną Publiczność o pobieranie u niego 
nafty, która je s t czysta, nieeksplodująca 
i po umiarkowanej cenie. Ma on na skła
dzie także i inne artykuły, jako to : my
dło dobre, krochmal i t. p. Kupując 
u niego — można tym sposobem przyjść 
w pomoc steianem u, a zasłużonemu czło
wiekowi, który mimo zgrzybiałej starości, 
chce pracow ać, by nie być ciężarem dla 
społeczeństwa. Towar ma tani w dobrych 
gatunkach. (2452-1-4)

Adres: Mikołaj Bracki.

R Ę K A W I C Z K I  Z I M O W E ,  U B R A N I A  J E L O N K O W E ;
k o c e  p lu szow e na n ogi i  P led y  podróżne; ||U|ac7vna nkaręlia najtańsza za 

S Z L A F R O K I H IM A L A JA  I f l t t S Z y f la  jJ Io d l b K a  120 zł. 1 naj
p o l e c a j ą  po n i s k i c h  c e n a c h  C2458 2 15) Ilepraa do wypróbowania i nabycia jedynie

■„ b i ł e w s c y
w Krakowie, obok kościoła N . P. Maryi.

u p. M arcelego K u sza  w K rako  
w ie, u lica  św. Jana. (2382 8-10)

Targowisko aa nierogacizny
Bona Niemka,

| katoliczka, skromna i uczciwa panienka,
z n a jd z ie  z a r a z  u m ie s z 
c z e n ie  do dwojga dzieci u W a n d y  

\Z y g u lsk ie j, żony inżyniera w Tar 
nopoiU . (2470 2 2)

k. Na-już oczyszczone i za zezwoleniem c.
miestnictwa otwarte zostało.

Pierwszy targ odbędzie się 15 b. m. to jest
w piątek. (247433)

?♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Agronom
I także wyuczony l e ś n i h ,  12 lat we fachu, zna- 

ący się gruntownie na uprawie ziemi, chowie 
inwentarza, teoretycznie i praktycznie w ykształ
cony, z chlubnemi świadectwami, obecnie od 
św. Jana  zastępujący dziedzica, który wogóle 
w tymże m ajątku od kilku miesięcy nie był. 
clmąc sobie polepszyć los, zamierza zmienić po
sadę od 1 stycznia 1896 r. (2536-2-2)

Łaskawe zgłoszenia uprasza: F .  U n c m a n  
w E d w a r d o w i e  p o d  P o z n a n i e m *

I. galic. mleczarnia parowa
w  R ze szo w ie

M a g a z y n  Maryi Prauss w Krakowie U  w i a  ( l o i i i i c i a  i e <

D rzew ka
do o b sa d za n ia  dróg i parków: brzozy,I 
graby, jasiony, jawory, jarząbki, kasztany, 
klony, lipy, olchy, orzechy, sumaki, topole 
i wiązy — od 2 do 3 5 metra wysokie — 
dostarcza za pobrani em:  L eśn ictw o!  
S assów  pod C zarną. — Cenniki na 
żądanie odwrotną pocztą. (2482-1-3) |

Sukiennice Ł. 16,
poleca: r ęk a w iczk i znane z dobroci, kroju „Wiktorya“, ze skórki glausownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 
i Kiwa“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 

co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2035 22-)

I

TEATR i  Mimi I
w Kra- l | | l r  kow ie. _  |

W piątek d. 15 listopada 1895 r. 
p rzed staw ien ie  popularne.

Ceny miejsc zniżone.
Po raz trzeci:

M I Ł O S C

ubogiego młodzieńca
sztuka w 5 aktach a 7 obrazach Oktawa 

Feuillet’a.
Początek o godz. S ,  koniec o l O  wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W . Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.

P r a w d z iw e  P a s ty lk i

są

PASTILLES VICHYETAT
sprzedają się w pudełkach 

m etalicznych opieczętowane. 
W YM AGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównycn aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 M aja do 30 W rześnia.

Rozpisanie  ofert.

KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ P0RĘKĄ“,

R y i i e l s  £ 3 0 9
M a g a z y n  p łó c ie n  i  b i e l i z n y

p o leca  w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry itp.; 

całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów.
P rzy jm u je:

subskrypcyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły

( 1973-9 -) Byrekcya.

Niniej8zem mam zaszczyt donieść Szan 
Publiczności, że Zakład mój narzędzi chi 
rurgicznych, jakoteż wyrobów nożnwni 
czych, który od lat 26 w Krakowie pro 
wadzę, tylko do końca roku 1895 tutaj 
prowadzić będę.

Od Nowego roku 1896 postanowiłem sta 
nowczo Zakład mój przeuieść do jednego 
z większych miast w kraju, o czem w swoim 

[czasie Szan. Publczność uwiadomię.
Ró wnocześnie składam moje na'eżne po 

| dziękowanie Szan. PublLzności za to, że 
była łaskawą dotychczas zaszczycać swe 
mi względami mój zakład — a zarazem 
proszę, w razie jakiejkol wiek potrzeby, za 
opatrywać się do 1 stycznia w mój towar 
doborowy, który po przystępnych cenac 

[ obecnie sprzedaję. (2467-2 3'
J ó z e f  W itoszy iisR i.

Majątki ziem skie na sprzedaż:
11) 4 kilometry od Tłumacza,

W dniu 26 listopada 1895 r. od-
Ihedzi f i  s i p W koszarach t r ę b a c z o w  i) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 morgów, z lasem rębnym wartości 40.000 z łr ., z bardzo 
jO ę a z ie  Się W k o  s z . t r  d o n  ę u d o z o i ^  . bnd ikami g0f,p0c!arczymi i z domem mieszkalnym urządzonym z komfortem i mwenta-

Krakowie rozprawa ofertowa C e le m lrzen;  ewentualnie z urządzeniem donowem — 2) 2 kilometry od Tłum acza, obszar 446 mo.gów,
d la  I z  bardzo dobrymi budynkami gospodar. i domem mieszkalnym oraz inwentarzem; graniczący bez- 

1 pośrednio z pierwszym ; każdy osobno lub łącznie — 3) 4 kilometry od Przemyśla, obszar 262 mrg. i z bardzo dobrymi budynkami i z domem mieszkalnym. —-  Bliższa wiadomość w kancelaryi ad w. 
I Dr L e sz k a  M ajew sk iego  w e  L w ow ie, ul. Kopernika L. 1 8  i w z a r z ą d z ie  dóbr P od h orce  k oło  S tryja .

(2386-7-10)

iw NraKowie rozprawa 
dostawy iirtykułów menażowyeh 
garnizonu Kraków-Podgórze, na czas! 

I od 1 stycznia do końca grudnia 1896. j 
C. i k. K om isya garnizonow ej 

m en aźy  w K rakowie. (2471-2-3) |

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn da saycla]

(wyłącznie syst. Singera)
i  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek

N r. 25. (2466-24 ) |
N a w y p ła ty  od 2 8  z łr .  w y żej, 

gotów k ą o 10% tan iej.

ZIÓŁKA PIERSIOWE!
Br. IE E B U R 6E R A

przeciw : haazlowi.  uporczywym kata
rom, zapaleniu gardła, chrypce, oraz 
zaflegmieniu i t. p. (2432-4-)

Fahiet SO ct., 10 pakietów opłatnie pocztą. 
gaSr- Do nabycia Jedynie prawdziwe 

w a p t e c e  „pod złotą głow ą“ ABSOLDA 
BEIFERA w Krakowie.

fiir Per onlichkeiten der besseren Kreise (Kava- 
liere Ofliciere, hohere Beamte etc.), sehr billig 
und sofort. Auch fiir Damen. Ganz neue Me- 
thode. Strengste D iskretion. Briefe unter „Indi- 
v idual;tatu an die E x p e d i t i o n  der „Veuen  
Freien Frease1*, W ien, X., XVoilzeile.

(2425-4 10)__________________

BOLE ŻOŁĄDKA
T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą sif prze* utycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.p.
Elixir ten  przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me
dyczne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P.GREZ, Aptekarz,3 4 , r u e L a  B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepióskiego; 
w K ra k o w ie ,  w. aptekach : pp. Rcdylja. Wisz- 

r  iewskiego,

I H erbaty zawsze świeże, dobre i  tanie, bo największe uzyskały rozpowszechnienie | 
IG ospodarska złr. U6Ó; H erbaty e*arne dobre złr. 2, złr. 2-40, złr. 2 80; 
V ik toria  złr. 3 20; F a m ilijn a  złr. 3 40, złr. 3'60 i 4 złr. za 7a kilo netto. | 

O kruchy H erbat złr. l -40, złr. 1 60 i 2 złr. za 7a kilo netto.
Po cenach orygina'nych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach w Galicyi 

do nabycia. Żądać zawsze H erbaty  z, K aczka. (2003-10-)

Magazyn Herbat Juliusza Grossego w Krakowie.
|We L w ow ie skład w h a n d l u  liV fadys ła w a  B ażanta , ulica H a l i c k a .

1

Odpowiedź.
Na liczne zapytania co do pochodzenia 

zapałek z polskimi napisami lub wizerun 
kami królów i bohaterów polskich, a zna 
czonych marką fabryczną (miecz), bez wy 
mienienia miejsca, gd/ie takowe są wy 
rabtane —■ objaśniamy, że wyroby te są 
naśladownictwem zagranicznem , usiłują 
cem podkopać przemysł krajowy.
K rajowa Fabryka Z ap a łek  „ Ś w ia tło
(2381-9-10) w K rakow ie.

UWAGA. Kółkom rolniczym i Związkom 
handlowym, wprost uskuteczniającym za

mówienia, udzielamy znaczny rabat.

Potrzebna jest duża sala
przedpokojnm. — Wiadomość przy ulicy F lo- 

y a ń s k i c j  L. 34, II. piętro. (2526-3-3)

N q Ć M fiotfi 5 kS- °Płacone: Marony I I a  S W i ę i d  zlr. 1-60, Kalafiory U60,
Pomarańcze U70, Pigwy 1-60, Wino Mus- 
cato 2-80, czerwone 2-40, czerwone św. 
Magdaleny 2 80, wybór. Herbatę, Towary 
kolonialne i połud. poleca Edward Kaczo
row ski, Brieffach 310, Triest. (2523-3 4)

36 ct. y 4 kil. konfitur 
itd ., owoce kan
dyzowane 1 kil. 
2 złr. poleca go

spodarstwo domowe l ić l t c lC Z , poczta 
Latacz. (1659 7-30)

Konkurs.
L. 1102. (2460 2 3) 

tutejszym
inspe-

połiiczonej z po-

Celem obsadzenia przy 
urzędzie gminnym posady
która policy!,
sada kasyera m iejskiego, z płaca, ro
cznych 600 złr. w. austr., za kaucyę, 
w wysokości rocznej płacy, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

"Ubiegajitey s;ę o powyższą posadę 
nm.ą wnieść własnoręcznie pisane i 
należycie udokumentowane podania
do d. 16 grudnia 1895 r.
do Zwierzchności gminnej w Skawinie 

wykazać się, że nie przekroczyli 40  
ruku życia, dalej, że władają językami 
polskim i niemieckim w mowie i p i
śm ie, dołączając świadectwo dotych
czasowego zatrudnienia.

Kompetenci posiadający uzdolnienie 
do utworzenia i kierowania muzyką 
przy tutejszej straży ogniowej ochot
niczej otrzymają pierwszeństwo.

Magistrat Skawina,
9 listopada 1895 r.

Burmistrz: Mroczkowski.

Zastarzałe żylakowe
wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez boleści za pisemną poręką. 
25-letnia praktyka. Koszta 5 marek. Porto 
podwójne. Aptekarz F r .  J e k e l  w K n -  
r y c l i u ,  Oberdortstrasse 10. (2525-3-10)

ie chwytaj Pan żadnych 
szczurów i myszy,

lecz wytępiaj je  pewnie działającym środkiem

y . K o b b e ’s  Heleoiin. i zwierząt domowych.
Do nabycia w puszkach po 59 i 90 ct. w głów. 
składzie J .  O i u l i i  l i u  w B e r n i e  m o r a w . ,  
w B z e a z o w i e  w aptece A. K a r p i ń s k i e g o .  

(2102-3-3)

KONSERWY Z OWOCÓW,
z jarzyn, 
m ięsne

poleca w najlepszych gatunkach
A K C Y J N E  T O W A R Z Y S T W O  d la  F A B R Y K A C Y I  K O N S E R W  

O W O CO H  Y C U  i J A R Z Y N O W Y C H
w B ożen  (Tyrol południowy). (2137-7-15)

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a t n i e .  ' W
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci.

Obecnie: „Collin i Ko., 4 9  Rue M aubeuge.“
(2511-25-52) w B e r l i n i e  W ., K u rfiir sten stra sse  JUr. 122

w B ern ie  m or., O lm iitze r g a sse  9 ;  w  B u d a p e sz c ie , a u s s e r e  W a itzn erstr . 7 0 .
M achiny do wyrobu ce g ie ł,

w a l c o w n i e ,  k r a j a c z e  g l i n y  itp. własnej konstrukcyi. Największa 
działalność. — Frzenośniki.

Plany na zakładanie cegielń, fabryk wyrobów szamotowych, fabryk 
cementu, wapienników, marglowni i t. p. _ (2294-3-) 

F r o s p e k t a  d a r  m o i o p ł a t n i e .

Złociste remontoary
kotwicowe męskie, nie do rozróżnienia od 
prawdziwego z ło ta , rozsyłam jak długo zapas 
starczy za bezcen tylko zfr. 3-50, złociste 
damskie remontoary kotwicowe złr.
X-S5. Za dobry chód 2 lata poręczenia. Z ło 
ciste łańcuszki do zegarków m ęskie. , , . . . .
i damskie po złr. 1 -2 0 , pierścionki z ło -1 najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych n ieżytach , szcze- 
ciste po złr. 1>30, wszystko opłatnie i oclone |  gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę 
za zaliczką lub za gotówkę (także w markach | cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zara 
listowych). Feitli-s STenlieiten.Vertrieb,I zem najlepszy dyetetyczny i odświeżający napój.

Bresden - A. » .  (2267-1-) |  Preblan, Post St. Leonhard, Karnthen.

Preblauska woda szczawiowa
Freblaner Brnnneoverwaltune In

(271 23 26)

J e d y n a ,  n iezaw odn a  (2000-20-)

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylk«» na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa
nie jego proste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
S k ła d  i laboratoryum  p rzetw orów  ch em iczn ych

Jana JllichnŁka
m agistra farmaeyi w BOCHII.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo
wych i polnych, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-— 4 '/. kilo

złr. 7-50.
Składy w K rak ow ie: Reim i Friedrich A—B , J . H anak i  Spół. drog., Fr. Zopoth i  Spół. 

drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; 
w B aran ow ie  H. K ijas; w B ochni A. W eiss; w B r z e sk u  W. Janoszek; w D ąb row ie W. H eine; 
w D ębicy H. Zauderer; w D ob czycach  Ks. Mikucki; w G orlicach  Tarczyński drog .; w K ań czu d ze  
St. Tokarzew ski; w K rynicy H. N itribitt; we Lw ow ie W łodek i K rajew ski; w M edenicy H. Kikie- 
wicz; w N iep o łom icach  M. Reichenberg; w R aw ie ru sk iej Groblewski; w S k a w in ie  S. Mroczkow
sk i; w S o k a lu  H. W ohl; w S u ch y  K. Czernicki; w T a rn o w ie  M. Adler, J . Niesiołowski; w W a r ę iu  
K. W ojda; w Z a k lic zy n ie  K. T arczyński; w fcyw cu W. Graff. _________________________

Czcionkami Drukarni „Czasu. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

J ó z e f  Rudnicki w K r a k o w i e  poleca: Fabryczny skład Kart do gry, oraz Instrumenta muzyczne (Automaty). <24471->


